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CZWARTEK 


DNIA > KWIEFNIA 1936 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XVI 


Jedrzejowska gra w Budapeszcie 


Drakońskie kary Polskiego Związku Bokserskiego na szefów W. O. Z. B. 


POZNAŃ, 29.4. — Tel. 


Łodzi były 


rencja prasowa, 
nia zarządu uczestniczyli 


PZB, p. dyr. Kuczyk, sekretarz p. 
Rybarczyk, kpt. sportowy p. Biele- 


wicz i przewodniczący wydziału 
6praw sędziowskich, 
ski. 


W dłuższem przemówieniu p. pre- 
scharakteryzował wy. l 


zes Kuczyk 


padki łódzkie, znane już z prasy, z 
sprawo- 


mniej czy więcej ścisłych 
zdań z mistrzostw Polski. 

Dla sprostowania 
ścisłości 


wł. — 
Wypadki na mistrzostwach Polski w 


p. Suszczyń- | mego wieczoru około 


pewnych nie- 
p. prezes Kuczyk zazna- ;czył raz, 


rogi celem stwierdzenia ich formy, 


charakter jedynie 
W liście do zawodni- 


dalej idącemi konsekwencjami, nie 
wspominał jednak nic o skreśleniu 
ich z drużyny olimpijskiej. Tego sa- 


Kuczyk zawiadomił o tem listownie 
prezesa WOZB, adw. Fogla. 

Nie może być zatem mowy, zda- 
iniem p. Kuczyka, o namawiania za. 
wodników. do niesubordynacji i 
startowaniu mimo zakazu zarządu 
WOZB w mistrzostwach. 

Czortek w ciągu mistrzostw wal- 
Polus w piątek wykazał 


czył, że zdecydował się NRE (hak formę, w sobotę natomiast 
olimpijczyków Czortka i Polusa do|zdaniem prezesa PZB był słaby. P. 


STRÓJ GALOWY 


Kuczyk oświadczył dalej, że Rot- 
holza i Kajnara zarząd PZB nie 
mógi dopuścić do mistrzostw ze 
względów statutowych. 

Na swem wtorkowem posiedze. 
niu zarząd PZB powziął następującą 
uchwałę: „Zarząd PZB na posie. 
dzeniu w dniu 28 kwietnia b. r. zaj. 
mował się faktem wykroczenia 
przeciwko dyscyplinie sportowej i 
statutowi PZB w związku z wyco. 
faniem drużyny Okręgu Warszaw. 
skiego na indywidualnych mistrzo- 
stwach w Łodzi i uchwalił: 

1) na podstawie par. 34. II. 2. sta. 
tutu zawiesić w czynnościach pre- 
jzesa WOZB Fogla, wiceprezesa Łe. 
i niewskiego, wiceprezesa Cendrow- 
skiego j sekretarza Welta, przepro- 
wadzić przeciwko wymienionym 
| członkom zarządu WOZB śledztwo 
jcelem dokładnego ustalenia przewi. 
jnienia dla odpowiedniego wymie. 
| rzenia kary. 

2) na podstawie par. 34. III. 4 
| statutu rozwiązać zarząd WOZB za 
,uchwałę wycofania drużyny poda. 
lna do wiadomości ŁOZB w liście z 
dnia 26 kwietnia, którego odpis 0- 
głoszono w prasie. 

3) zamianować komisarza WOZB 


przywdział nowy mistrz Polski| w osobie majora w stanie spoczyn- 


wagi 
z I. K. P. Łódź. 


lekkiej — Woźniakiewicz | ku, Józefa Morawskiego z Warsza- 


wy. 


dla ustalenia drużyny olimpijskiej, ! 
tematem zebrania za- która w myśl decyzji P. K. Oi. ma 
rządu PZB we wtorek wieczorem. |być zestawiona do 1 maja. Walki| 
Po zebraniu tem odbyła się konfe-|ich miały mieć 
w której z ramie. | towarzyski. 
prezes | ków p. prezes Kuczyk groził jaknaj. 


północy p. | 


EKSPEDYCJA BOKSERÓW POZNANIA W ŁODZI 
W pierwszym rzędzie od lewej: Wirski, Rogalski, Sobkowiak, 
Koziołek, (w drugim) Adamczyk, Sipiński, Klimecki, Szułczyń- 
ski, Sz ymura. 
Po przemówieniu p. prezesa Ku.|uzdrowienia zagadnienia  sędziow- 
czyka wywiązała się obszerna dy- | skiego w boksie. 
skusja z dziennikarzami, z których,| Zarząd PZB nie omawiał jeszcze 
niestety, nikt nie widział wypadków |sprawy sędziowskiej po wypadkach 
łódzkich.; zgodnie stwierdzono, że|łódzkich, lecz prezes związku 0- 
wypadki łódzkie spowodowane zo-|Świadczył, że zamierza wnieść na 
stały nie taką czy inną komisją sę-| zarząd projekt zwrócenia się do 0- 


dziowską na mistrzostwach, leczjkręgów, aby one podały na wzór 
kryzysem zaufania, który w pol.|piłkarstwa tych sędziów, których 
skim boksie istnieje i pogłębia się| chcieliby mieć na zawodach bok- 
od kitku lat. 


Zdaniem zebranych dziennikarzy, | | 
palącą sprawą dla odbudowy zau- | 
fania w boksie jest wszechstronne 
informowanie opinji sportowej o. 
pracach PZB i poszczególnych jego | 
wydziałów, | 

Nie wolno w przyszłości lekce- 
ważyć zgodnej opinji sportowej c 
zdolnościach niektórych sędziów, | 
których z dziwnym uporem wysta- | 
wiano do sędziowania, choć ich u-; 
kazanie się w ringu działało dra. | 
żniąco. | 

Bezwłocznie należy przystąpić do; 


DZIŚ WSPÓLNY TRENING — JUTRO ZACIĘTA WALKA 
Kanadyjczyk Coulsen i Niemiec Opel przeprowadzają wspólnie 
trening przedolimpijski na wodach Menu. j 


TEN TRZECI — TO 
NICOLAIDES, 
młody grecki tenisista, który po- 
konał dwukrotnie Tłoczyńskie- 
go. Pan Ignacy nie gniewa się 
iednak i jest wesól, podobnie jak 
stojący obok Hebda. 


TO JA WYGRAŁEM 
MARATON 
na pierwszej olimpjadzie, mówi 
red. Gryżewskiemu ten starszy 
jegomość, pokazując  przytem 
zdobyty złoty medal z roku 
1896-g0 w Atenach. 


PISARSKI — CHMIELEWSKI — KURKA 
na 


Trójka ta była prawdziwą ozdobą wagi średniej mistrzo» 


stwach' Polski w Łodzi 


serskich. PZB zwróci się może do 
okręgów o podanie projektów roz- 
wiązania sprawy sędziowskiej. 


Odnieśliśmy wrażenie, że PZB 
zrozumiał wreszcie, iż obecny stan| 
rzeczy w  polskiem  pięściarstwiej 
dłużej tolerowany być nie może. 

S. Śl. 


DWAJ IMIENNICY... 
| Sympatyczny Warciarz — Ko- 
|ziolek nie przejął się ostatecznie 
|żartami widowni łódzkiej, która 
(starala się go zapeszyć tekturo- 
|wym  „imiennikiem“ podczas 
walk o mistrzostwo Polski. Oby- 
dwaj Koziotkowie pojechali w 
zgodzie do Poznania. 


| 


TAKI WYKOP MA KLASOWY OBROŃCA! 
Scena z meczu Czechostowacia — Hiszpania 1:0 w Pradze. Burger likwiduje wlaśnie jeden z wy- 
padów gości. 


a 


—— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 kwietnia 1936 e. |. Netz | 
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„Równanie wdół:t boksu polskiego 


Olimpijczycy robią krok wstecz, okręgi - krok naprzód 


Nie było chyba człowieka, któryby 
był z mistrzostw w Łodzi zadowolony. 
Łódź nie osiągnęła oczekiwanego su- 
kcesu finansowego, a przyczyniła się 
do tego Warszawa. Pubkczność byla 
oburzona na sędziów i p. Suszczyń- 
eiiago, prezesa WSS przy PZB. Okrę- 
gi były zmrożone niezbyt Serdecznem 
przyjęciem i zbyt rygorystycznie prze- 
prowadzanem rachunkami. Poznań 
był wsciekły na publiczność i Warsza- 
wę, Warszawa na Poznań. Mistrzowre 
nie są zadewoleni ze zdobyca tytułów 
łe splendor kwestjonuje cała Pol 
ska. 

Bilans jest zły co tu dużo mówić. Ho- 
tyzonty olimpijskie ulegiy zwężemiu, 
w poziomie ogólnym. nastąpiło w 
myśl zasady men. Matuszewskiego Tó- 
«name wdół a nie wwyż. A to dobre 
jest w gospodarce finansowej państwa, 
ale nie w boksie. 

OLIMPIJCZYCY NA TRÓJKĘ. 

Nie przesądzajmy tego co będzie w 
sterpniu. Gdyby jednak dońś trzeba by- 
syłać zawodników na Olimpjadę na za 
sadzie mistrzostw  miusielbyśsśmy Się 
poważnie zastanowić nad oełowością 
tego kroku: Rotholca i Kainara nie 
było; Chmielewski był w formie smęt- 
nej: bolała go ręka, to prawda, ale 
gdy Pisarski pokazał mu dobitnie, że 
mie jest tak trindno przy odrob'me ta- 
leniu taktycznego wyzwolić z pod 
jogo przewagi fizycznej.  Chmisiew- 
ski załamał się zupełnie i iak sztubak 
pozwoli żyć przez całą rundę glorję 
„króla pięściarzy polskich" ślązakowi, 
Kunce. 

DWIE NAJGORSZE WAGI. 

Waga półciężka potwierdziła opinję 
najgorszej wagi w Polsce. Rywalizo- 
wać z nią może tyfko waga półśrednia 
w której Spiński nieoczekiwanie wy- 
kazał więcej znacznie symptomatów 
przedwczesnej starości i zużycia niż 
Seweryniak. 

Waga løkka bez Kajnara jest jednak 
nie do pomyślenia. 

'Wożmak'awioz miał jak zwykle sza- 
lony impet i energię, ale precyzja cio- 
sów stała na poziomie niższym niż u... 
Chrostka. Pięściarza przeciętnego zna- 
czy on swemi rteustającemi atakami. 
Kłasowy pięściarz nietyko może ale 
i musi go pokonać, ba, ośmieszyć, jak 
ongiś Schmedes - Chrostka. 

BRAK CZORTKA. 

Rewija jednej wagi została spaczona 
przez wycofanie się Warszawy. Prze- 
agzamnowałi coorawda Wirskiego do- 
kładnie i Krzemiński i Szczurek, ale nie 
byt to egzamin doirzałości. Tak*m 
egzaminem byłoby dop'erał spotkanie 
z Czortkiem, który dał nam przedsmak 
swej wysokiej formy. Krzemiński za- 
chował „dynamst” w swej łewei tylko 
przez cztery - pięć minut. zczurek 
szachhfąc Wirsińago  poknzał tylko! 
słabość m'strza Polski. 

W wadze murszej zagadką jest for- 
ma Sobkowaka. Nie zażmponował nam 
w wu waktęch elminacymych, nie 
zammponował i w twale, gdy spotkał 
się z Krokolkikm złamanym zupełme 
nerwowo prześladowaniami widowni i 
niepowodzeniami na ringu. Baskewicz 
iednak by nie wygrał z Sobkowakieni. 
Nie dorósł jeszcze do karjery którą 
szykował jemu i Węgrowskiemu 
trener Stamm: zdobycie w 
roku mstrzosbwa ki. A, B i Polki. 

CHLUBA MISTRZOSTW POLUS. 

W wadze piórkowej Polus był w 
szczytowej formie. Szkoda, że nie spo- 
kał się z Chrostkiem. Nic nie oddaje 
takich usług boksowi polskiemu, jak 
pokaz poskromienia przez technikę pry 
mitywnej siły. A nie wątpimy, że Po- 
ks w sposób znakomity wywiązatby 
się z tego zadania. i 

Zrobiłby to zapewne i Kowatsk, 
choć wskutek braku rutyny łatwiej 
mógłby się załamać mż Polus. Nawet 
Sipińekiemu mabrakło przecież rutymy 
na poskromiene Biłyja. A może tylko 
formy... Ale i Polus nie dowiódł bez za- 
strzeżeń swej dojrzałości olimpijskiej. 
Głosowafibyśmy za nią, gdyby 'wcho- 
dził w skład drużyny fajterów. W 
szczyłowej forme drużyny z Rothol- 
cem, Chmielewskim, Kainarem. Byłby 


re 
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Węgrowski pozostał nadal zagadką 
nie walczył ani razu. już po meczu z 
Kłodasem wiedzielibyśmy coś niecoś o 
nim. Spotkanie z Piłatem  odkryioby 
szeroko jego karty. 

Sytuacja wśród mistrzów nie była 
więc budująca; zamiast potwierdzić na 
szą dojrzałość olimpijską zakwestjono 
wała ją, oparła prawa do niej na prze- 


szłości a nie teraźniejszości; sytuacja 
ta wiełkim głosem domaga Się rozpo- 
częca Bobdnych przygotowań obozu, 
trenera, Rothoica, Kajnara, nowych hu- 


dzi. 
GDZIE SĄ REWELACJE? 
Tych nowych hxizi nie odkryto: nie 
było rewelacyi w stylu Krzemińskiego 
czy Chrostka. Ale nie można powie- 


dzieć żeby mistrzostwa zawiodły pod 
tym względem zupełnie. 

Jest taki Szłowankowski. Kto wie, czy 
w ciągu paru miesęcy nie można zro- 
bić z niego polskiego Zehetmayera. 
Umie się on kryć, jest odważny, ma 
cios skiny i destrukcyjny, choć mecel- 
ny, szałony zasób sił i odporności... 
Jest też taki Biłyj. Sipiński może naj- 


lepiej powiedzieć o jego duchu agre- 
sywmym, o odwadze, instynkce, wa- 
rumkach fizycznych. Dalej mu jednak 
da kłasy, niż Szkwarkowskiemu. 

Mimo zupe:nej niemał równorzędno- 
ści w walce z Wirskim, nie wważamy 
za taką rewelacię Szczunka. Warunki 
fizyczne ma stosunkowo mizerne, na- 
drabia je techn ką i obroną. Ale dopro 


Bohaterstwo poznańczyków i kleska sędziów 


O wszystkiem, tylko nie o technice pięściarzy 


Mistrzostwa pięściarskie rozganizo- | z łodzianinem rodowitym — Ostrow- |. Sprawa była jasna — torowano dro- 


wane zostały z całą starannością. Zro 
biono wszystko, co tylko było możliwe. 
Był to zatem moment odpowiedni, aby 
pochlubić się organizacją i zjednać dla 
sportu tych ludzi, którzy mogą dla nie 
go wiele uczynić. 

Między innymi dostojnikami zasiadł 
zatem w pięknie przystrojonej łoży ha 
norowej dowódca O. K. gen. Lanzner. 
Na ring weszli zawodnicy wagi muszej 
Koziołek (Poznań) i Baśkiewicz (War- 
szawa. 


skim. Nie trudno zgadnąć, komu łódz- 
ka widownia życzyła zwycięstwa. 

A jednak... Gdy przyznano wygraną 
Ostrowskiemu, pokonanemu przez Se- 
weryniaka, najzupełniej wyraźnie, tyl- 
ko anemiczne brawa odezwały się na 
widowni i zaraz umilkły. 

Nastała chwila zupełnej ciszy. Po- 
tem gdzieś, w Środku sali ktoś wstał, 
t krzyknął na cały głos: — Sędziowie, 

katszeżycie boks! 

Dwu sędziów punktowych uciekło. Po 


ge do zdobycia mistrzostwa Sipińskie- 
mu. Ostrowski nie mógł mu zagrozić. 
Ale czy stary mistrz prosił kogo o ta- 
ką prżysługę? = 


Potem, gdy już atmosfera stała się 
nie do wytrzymania, gdy przewodni- 
czący wydziału spraw sędziowskich p. 
Suszczyński zarazem Kierownik dru- 
żyny Warty!) nie chciał uwzględnić 
prośby Warszawy i nie zmienił kom- 
pletu sędziów — Warszawa drużynę 


— Kto tu wygra? — zapytał generał. został tylko jeden, który siedział z: wycofała. 


— Koziołek—odpowiedział mu przy- 
godny informator. 

— Acha, więc ten lepszy? 

— Nie, wcale nie dlatego, ale przy u- 
rzędującym w chwili obecnej komple- 
cie sędziów wynik przewidzieć jest 
nietrudno... 

Pan general zdziwił się bardzo, ale 
gdy po ukończeniu wałki wynik był ja 
sny nietylko dla znawców, odezwał się 
znowu: — No, widzi pan, a jednak ten 
Baśkiewicz wygrał napewno! 

Informator pokiwał tylko głową z po 
wątpiewaniem. No i w chwilę potem 
ogłoszono zwycięzcą — Koziołka. 

Tak zawarł pan genera?! bliższą zna 
jomość z polskiem pięściarstwem. Po- 
tem jeszcze wysłuchał półgodzinnych 
gwizdów i nacieszył wzrok widokiem 
śmiecia, którem galerja usiłowała obsy 
pać głowy „sędziów*, Odpadki i skórki 
od pomarańcz dla ciekawości zważo- 
no — było tego... 15 kilo! 

W drugim dniu mistrzostw pana ge 
nerała w loży nie mogliśmy już do- 
strzec... 


Niezbadane są wyroki losu. Niezba- 
dane są także wyroki naszych sędziów 
bokserskich... 

Oto po jednej spośród decyzyj „Cu- 
downych* podsłuchaliśmy rozmowę 
dwu sędziów starszej generacji. Jeden 
z nich, czynny uczestnik amsterdam- 
skiej Olimpiady (5-ciobój nowoczesny), 
tak odezwał się do kolegi: — Wiesz 
co? Daimy spokój, wycofajmy się z 
tego interesu, niech sędziuja młodzi! 

— A to niby dlaczego? 

— No, bo widzisz... ja patrzę na wal- 


ich | ki uważnie, punktuję sobie w myśli, a po 
jednym |tem — bęc! rezultat jest zupełnie od- 


wrotny, jak moje przewidywania. My- 
ślę, że jesteśmy za starzy i że popror 
stu — nie umiemy już odróżnić zwy- 
cięzcy od pokonanego... 
— Tak, masz rację—odpowiedział dru 
gi sędzia, z wypiekami oburzenia na 
twarzy. — Po walce wynik przewidzieć 
jest trudno, ale za to... bardzo łatwo 
go zgadnąć jeszcze przed walką! 
Potem obaj machnęli ręką. Było to 
moralne — splanięcie... 


Każdy skandal można było zgóry prze 
widzieć. Po pewnym czasie już nawet 
najmniej wtajemniczeni potrafili sobie 
zapamiętać „czwórkę wyborczą feru- 
jącą wyroki niezupełnie salammonowe. 

W chwili, gdy sędzia ringowy zbie- 


wówczas smakowitą przyprawą. Polus | rat karty punktacyjne, wzrok wszyst- 
jako najlepszy bokser Polski na Otim- | kich widzów zawisał na jego twarzy. 


pjadzie byłby nieporozumieniem. 

CZY ZDĄŻY ZNOKAUTOWAĆ? © 

Najmiszą espodziankę zrobił Pi- 
łat. Jego ciosy, nie tracąc nic ze swej 
potwornej skuteczności, nabrały szlifu 
technicznego. To już nie jest tylko 
„dyszel”, to są precyzyjne celne kon- 
try i haki, bite w podbródek i w kor- 
pus. Jeśli Piłat trafi — mwsi wygrac. 
Czy jednak zdąży trafić, czy nie padn.e 
sam przedtem. Zachbeerwowaliśmy bo- 
wieni u niego większą, niż dawniej 
ostrożność, bojaźliwość, i złe krycie 
się: za dużo ciosów go trafiało. 


Obserwowaliśmy wtedy zdumienie bez 
graniczne. A gdy równocześnie „Sę- 
dziowie* opuszczali swoje stoliki w 
sposób, przypominający paniczną ucie 
czkę — sprawa była już jasna. Bo prze 
cież nie ucieka nigdy ten. kto ma su- 
mienie czyste. 

Wtedy już w najdalszym 
sali wiedziano: acha, nowa „granda 


zakątku 


.ą 


Seweryniak „renegat“ łódzki, wal- 
czący w barwach stolicy, spotkał się 


T e O) - RE RZE ROC 


Dwa mecze z Łolgszami 


PRZYJAZD PIĘŚCIARSKEJ REPREZENTA- 
CJI Łotwy, zachwiany przez ostatnie zarzą- 
dzenie PZB, znowu jest aktualny. PZB sprze- 
ciwit się zorganizowaniu meczu warszawskie- 
go, gdzie Łotysze mieli walczyć z reprezen- 
tacją polskiej Makabi, wychodząc z założenia, 
że podobna reprezentacja wewnąlrz kraju wy- 
stępować nie może. Tem samem przyjazd Ło- 
tyszów do Polski wogóle nie mógtby dojść 
do skutku, gdyż jeden mecz ze śląskiem nie 
wystarczał do finansowego skalkutowania im- 
prczy. 

Sytuacja uiegła zmianie po środowej roz- 
mowie telefonicznej przedstawicieśi Makabi 
z Poznaniem. PZB zgadza się na mecz Ło- 
twa — Makabi warszawska. Organizatorzy 
będą jednak jeszcze interwenjować w ZZecie, 
z prośbą o pozwolenie na wzmocnienie swej 
drużyny, co w pełni jest usprawiedliwione 
względami prestiżowemi. 

Mecz warszawski w każdym razie OdbĘę- 
dzie się w sobotę o godz. Żl-ej w gmachu 
Cyrku. (t) 


ŁOTWA — ŚLĄSK 

Dnia 4 maja b. r. — jak już donosi- 
liśmy, bawi w Katowieach ósemka na- 
rodowa Łotwy, która w meczu repre- 
zentacyjnym zmierzy się z wybrańca- 
mi Śląska. Kapitan śląskiego OZB np. 
Wende, wyznaczył następujący skład 
reprezentacji Śląska (w nawiasach re- 
zerwowi!: waga musza Jasiński 
(Pawfica), w. kogucia Jarząbek 
(Welgruen), piórkowa — Pinta (Ma- 


bik), półśrednia — Bieniek (Biskup), 
w. średnia — Wiedeman (Kurka), pół- 
ciężka — Moszkowicz (Langer), cięż- 
ka — Piłat (Wrazidło). 

Powyższemu składowi trudno cęś 
zarzucić, zwłaszcza, że przy zestawieniu 
reprezentacji kierowano się przemęcze- 
niem większości uczestników mi- 
strzosbwami Polski. (hr). 


Międzymiastowy mecz bokserski 
Kraków—Lwów, rozegrany zostanie 
pod znakiem rewanżu za mistrzostwa 
Polski. gdyż jak wiadomo w pierw- 
szych starciach mistrzostw Polski aż 
w trzech wagach lwowianie napotyka 
li na pięściarzy krakowskich. W ko- 
leiności wag od muszej do ciężkiej wal 
czyć będa: Kumer (Kr.) — Łub'eński 
(D.), Szczurek (Kr.) — Górecki (L.), 
Sjdelnikow (L.) — Chrostek (Kr.) — 
Moszkowski (Kr.) — Sprung (L.), Ko- 
tonko (Kr.) — Bityi (L.), Żbik (Kr.) — 
Michniewicz (L.). Pieniążek (Kr.) 
Leoniak (L.), Stankiewicz (Kr. — 
Szwarkowski (L.). Spotkanie rewan- 
żowe przewidziane iest na drugą po- 
lowe czerwca. (K. ) 


Łódź odmówiła Krakowowi rozegra 
nia meczu 


tuszczyk), w. lekka — Manecki (Sv-lrów w dniu 14 częrwca. 


|od ukrytą w dłoniach. 


Tylko dwa dni czekaliśmy na decy- 
zię naczelnych władz bokserskich w 
spawie konfliktu łódzkiego. Trzeba 
przyznać, że tym razem Poznań wziął 
się energicznie do rzeczy. Wziął za 
łeb okręg warszawski, rozwiązał jego 
zarząd, mianował komisarza, wyto- 
„czył przywódcom stołecznego boksu 
dyscyplinarkę, słowem — pokazal sil- 
ną rękę i wypowiedział zdecydowaną 
wojnę niekarności, 
! Uchwaly te są wymierzone w spraw 
„ców wycofania reprezentacji Warsza- 
| wy z turnieju mistrzowskiego, nie do- 
tykają jednak sprawców calego kon- 
fliktu. Wypadków łódzkich niepodobna 
traktować jako pewnego wybryku grup 
ki warchołów, która uroiła sobie nagle 
konieczność opuszczenia terenu mi- 
strzostw Polski. Wszyscy obserwato- 
rzy mistrzostw zgadzają się z poglą- 
dem, że komplet sędziowski nie stanął 
na wysokości zadania, że popełniał nie 
dopuszczalne omyłki, a różnią się tyl- 
ko przy sporządzaniu listy tych błę- 
dów. Nie przywiązujemy jednak wax 
do stwierdzenia, czy potknięcia Sę- 
dziowskie wydarzyły się pięć czy tyi- 
ko trzy razy; o wiele istotniejszy jest 
przecież fakt, że rozstrzvgnięcie meczu 
Seweryniak — Ostrowsxi (właśnie to 
które przelało czorę KOrYCZY) Wywe- 
talo rumieniec oburzen:: na twarzy dzi 
siejszego rozdawcy kar, prezesa PZB. 
p. dyr. Kuczyka. 

Wycofanie zawodników było aktem 
mieopanowanych nerwów, było gestem 
rozpaczy, bezsilności i ostatniego pro: 
testu przeciwko niesłusznym rozstrzy- 
gnięciom arbitrów. Było posunięciem 
błędnem — z tem zgodzi się lwia więk- 
szość opinii, ale było czynem sprowo- 
|kowanym — z tem muszą zgodzić się 
wSsZySCYv. 
| Sankcje PZB, byłyby niedostateczne 
li zbyt powierzchowne, gdyby ograni- 
czyły się do potępienia ludzi, którzy 
nie wytrzymali nerwowo krzywd Lan- 
cet władz bokserskich musi sięgnąć 
głębiej i zoperować nietylko zewnętrz- 
ne objawy choroby, ale dotrzeć do 
źródeł konfliktu. 

Czynnikiem  rozkładowym  naszeza 
pięściarstwa są w wyższym stopn \ 
źli sędziowie, niż w gorącej wodzie 
kąpani działacze. I dlatego mamy za 
złe Związkowi Bokserskiemu, że w 


ZARZĄD WOZB odbył we wtorek posie- 
dzenie z udziałem przedstawicieli klubów 
stołecznych, a mianowicie: Legjl, Skody, For- 
tu Bema, Makabi, Warszawianki, Prądu, Or- 
kanu, CWS, Hasmonei, Skry, Elektryczności, 
Polonii, Jutrzni, PZL i Gwiazdy. 

Po oświadczeniu prezesa zarządu adw. Z. 
Fogla, że zarząd WOZB całkowicie zaakcep- 
tował stanowisko kierownictwa drużyny, bio- 
rącej udział w mistrzostwach Polski w Ło- 
dzi, wywiązala się dyskusja, w której głos 
zabierali m. in. inż. Łazarek, inż. Merliński 
i dr. jerzy Michałowicz. 


Chmielewski jest na pewien czas 
stracony i w związku z tem, cobyi 
trenera Smitha w Łodzi dia treningu 
olimpijczyka okazał się bezcelowy. 

Smith opuścił we wtorek Łódź, uda 
jąc się do Poznania na posiedzenie za 
rządu PZB, na którem omawiane by- 
ły sprawy przygotowań olimpijskich. 
Z Poznania wyjeżdża Smith na dwuty- 
godniowy urlop wypoczynkowy i po- 
wróci dą Łodzi, gdzie qozostanie do 
chwili otwarcia obozu przedelimrii- 
skiego. 


Nowa kontuzja Chmielewskiego zro- 
dziła wielkie obawy o los tego zawod 
nika. 

— Gdy stanąłem pierwszego dnia 
mistrzostw w ringu — mówi Chmie- 
lewski — myślałem, że stał się cud 


Ręka, która od czasu walki z Belgiem | 


była rozbita i która przez cały czas 
strasznie mi dolegała, nagle przestała 
boleć. Czułem się tak dobrze, że posta 
nowiłem silniej nieco uderzyć i... ból 
się odezwał Nie mogłem już od tej 
chwili zupelnie się bić. A czekały mnie 
jeszcze spotkania finałowe. 


Z Pisarskim walczyłem bardzo o- 
strożnie, starając się możliwie jaknaj- 
mniej go dotknąć. Gorzej było z Kur- 
ka- Bolało mnie piekielnie. Lewą zu- 
pełnie ruszać nie mogłem. Gdy więc 
pierwszą rundę przegrałem w drugiej 
musiałem wszystko postawić na jedną 
kartę i ruszyłem do ataku. Dwa razy 
puściłem prawą | lewą w ruch į Kur- 
ciś zakończył się rozbiciem mojej 


Bunt ukarany, 
ale ognisko płonie 


Publiczność, która w dniu finałów 


U 


swojej uchwale karnej ani słowem nie 
wspomniał o uzdrowieniu stosunków 
sędziowskich. Między temi sprawami 
istnieje Ścisłe iunctim, i rozdzielanie 
tej naturalnej łączności może wywrzeć 
wrażenie, że twarda ręka dla jednych, 
jest ręką pobłażliwą i osłaniającą dla 
innych winowajców. A to przecież dla 
zywa się właśnie — niesprawiedliwo- 
ścią 

Sprawa sędziowania w boksie doj- 
rzała do reform już przed dwoma la- 
ty. kiedy na forum bieżących zagad- 
nień wypłynęła „sprawa Marynowskie 
go". Okazja została zaprzepaszczona. 
klapa bezpieczeństwa nie zostala otwar 
ta. Nastąpił wybuch. 

Po uporządkowaniu gruzów trzeba 
się zastanowić nad zmianami. Tajne 
sędziowanie dłużej ostać się nie mo- 
że, jeśli uie chcemy być świadkami a- 
wantur i samosądów. Nie wytrzymała 
próby tajność w łyżwiarstwie i sko- 
kach do wody, musi ulec zmianie i w 
boksie. W jakim należy pójść kierun- 
ku, czy jednostkowego prowadzenia. 
zawodów czy też 3-osobowego kom- 
pletu jawnie wskazującgo ną zwycięz- 
cę, czas i najbliższa dyskusja pokaże, 
Pierwsza, system ter, rzecza Jasna, po 


wiuna ziaienić Warszawa. która 
?ziciła  ustaloiiecwu porządkowi —rę- 
kawicę, 


Zapowiedź dyscyplinarnego badania 
kart sędziowskich oraz reformy syste 
mu wprowadziłaby do sprawy należną 


dozę spokoju i pozwoliłaby na spakoj- | 


ne usunięcie przyczyn zła. 
Pozostałaby jeszcze sprawa zawod- 
ników Czortka i Polusa, którzy nie 
startowali wbrew poleceniu kierownika 
krupy olimpijskiej. Nie może być chy- 


szczelnie wypełniła salę, oglądała pro 
gram skrócony — z ośmiu walk do 
sześciu. Zdawałoby się, że musi być 


rozgoryszona, zawiedziona. że czuć się | 


musi oszukana. 


Tak myśleć musi każdy, kto nie u-: 


miał się wczuć w atmosferę widowni. 
Nie wczuł się w tę atmosierę prezes 
związku — pan Kuczyk. Pointy jego 
przemówienia, które miało być potępie 
niem Warszawy, wywołały skutek, 
dla mówcy napewno nieprzewidziany. 

Wspominaliśmy już o tem, że gdy po 
wiedział — Świątynia waszego sportu 
została zbezczeszczona! — odpowie- 
dziano mu chórem: — Przez sędziów! 

Ale to jeszcze nie wszy.kko. Pan 
Kuczyk mówił dalei: — Zostaliście 
skrzywdzeni! Warszawa wycofała się 
z mistrzostw! 

Efekt był jeszcze bardziej niespo- 
dziewany. Galerja ryknęła gromko: — 
Brawo Warszawa! 


A teraz pomówmy 0 reprezentan- | 


tach Poznania. Bądźmy sprawiedliwi 
Ci ludzie, forytowani przez sędziów, 
mieli jednak przeciw sobie jednolity 
front dwutysięcznej widowni. 

Walczyli w atmosferze okropneri. 
Każdy atak, każdy cios przeciwnika, 
choćby niecelny — witany był hura- 
ganem braw. Każde pojawienie się po- 
znańczyka ra ringu witane było 
gwizdem, każde zwycięstwo svotykalo 
rsię z żywiołowym protestem. 

Trudno było w tych warunkach wał 
czyć i... zwyciężać. Że jednak Poznań 
potrafił zdobyć cztery mus.%% skie 
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tytuły, to nietylko dlatego, © W31% ia- 
no mu zwycięstwa. Dlatogc >:zede- 
wszystkiem, że naprawdę = €52= 
cze góruje swoją klasą, wm =ścia- 
mi i wielką wolą zwycięstw» 
Peznańczycy zostali prze” sedziów 


moralnie skrzywdzeni. Siali się ofiar- 
nymi kozłami dla widowni. 


;akgdyby nieuczciwości, której nie 2a 
iiiki eniecj (ZZ pniu MZ Gi 
li publiczność, jak czerwu plach'a. 


Należy im się pełne uznanie za to. że 
ani razu krzywdząca reakcja widowni 
nie wyprowadziła ich z równowagi i 
nie potrafiła sprowokować co nie- 
sportowego zachowania. 

Taki naprzykład Koziołek Przez 3 
dni zawodów był dla widowni symbo- 
'lem sędziowskich krętactw. Po każ- 


symbolem 


wadzenie tych wsorów do perfekcji to 
dCuga droga. którą odbyć można tylko 
w atmosferze cszy i pod okiem dobre- 
go instmusiora Tak właśnie odbył ią 
drogę Kowalski watcząc w ciemu Polu- 
sa i Kozłowskięge nie wypychany i eks 
pioatowany przez kiub. Wydbił sie on 
|na czoło, nie ze względu na konjunk- 
turę rynku warszawskiego, ale dlatego 
że osągnął naprawdę wysoką klasę. 
Szczurek jest w gorszei svtuacu. 

ŚRODOWISKO PRZECIĘTNOŚCI. 

Talentem może jest też Manecki 
młody bokser śląsk, oh ma za $0- 
bą zaledwie parę wałk. Na przeszku- 
dzie jego rozwojowi może stanąć śro- 
dowisko z w*rego pochodzi, Śląsk nie 
umie bowe% dziś wychowywać na- 
prawdę w ch bokserów. Matisz- 
czyfk. |arzą e« np. zastygli w rozwo- 
iju. Swerk zę zmamował. Czy będzie 
inaczej z  Maneokim, Jasńskim lub 
Kurxą. 

Ślązacy wogóle zaprezentował: Se 
i dodatnio. Niestety wpojono w nich 
| tylko pewne szablony techniki, lewy 
į prosty, niezłą pracę nóg, niezłe kontry 
i agresywne haki, Ale brak im grumto- 
|wmych podstaw wychowania bokchr- 
|dleego. które date swym zawodni»m 
|Poznań, przedewszystkieni tego ABC 
i defenzywy, który Poznań doprowadza 
nemal dò przesady, jak to pokazał 
Ratajak nie umiejący poza doskonałą 
obrona niemal nic. 
| POZNAŃ WCIĄŻ NA ROZDROŻU. 
| Fornań wypadł wogóle, mimo zdeby 
cs licznych tytułów, nieszczególnie. 
„Saeoja Szydła widocznie mu nie stuży. 
(wiszdy rte zrobiły postępów, nidxtó- 
re *ończą sę w zastraszającem tempie 
(S©mński, Rogakki) młodzi nie masą 
mi-łzieńczego polotu, 

Mamy wrażenie, że Warta robi bląd. 
Dzryniej turałcia techników i robiła 
to Świetnie. Ale nabyć technikę może 
ikażdy mema! pracowity bokser. Siły 
| ciosu, barawości nie nabędzie jednak 
|natpracowitszy nawet bokser, który 
nie ma wamrków. Tych warunków w 
Warcie mie dostrzegamy. 

ROZKWIT DYLEKTANTYZMU. 

Wszyskie inne okregi można podc'ą 
gnąć pod wspólny mianownik, Dotar- 
tv do nich odpryriki wielkiei wiedzy bo 
kserskiej i we wpaianiu jej w swych 
pumilów znać wiefcą pece Doprowa- 
dza to jednak tysko do dyletantyzmu. 
jeśli spotkają stę <rwai nieściarze ró- 
1 wnej miary, wówczas dyletantyzm ten 
wystarcza na parę poprawnych odu- 
chów mięściarskich dalek'ch od bijaty- 
ki, która dawniej gościła na naszych 
ringach. Gdy egzzminatorem jest bo- 
keer klasowy wydobywa on predko na 
wierzch Wki w obronie celności tak- 
rce. 
yt jednak musimy stwierdzić, że 
wsrzvgcy niemal „bokserzy bez naz- 
wik“ którny nrzewinęti się na rngu 
łódzkif mogą się stać bokserami przy- 
szłości: mają warmiki fizwczne, zama! 
|odwągę amrówie. Tyłko albo zawcze- 
śmie wysSzii na na, albo zie mem po 
k'erowamo, albo zbyt łatwą robili kar- 


jerę w swvch ot%regach. 
PRAWO KRESY WSCHODNIE. 
Neńmratue bardziej imponuie nam 


' Wilno i Białystok: nie utrzynuwią pra- 
wie kontaktu z wietkiemi ośrockarni i 
| żyją tyłko z doświadczeń zbieranych 
iraz do roku na metrzostwach, a mimo 
t% umieja doświadczenia wnrowadzić 
w życie leniei, niż lwów, Kraków, a 


ba wątpliwości, że w tym wypadku dem błędnem rozstrzygnięciu krzycza | zwłaszcza Pomorze. Pomorze wypadło 


nieposłuszeństwo to powinno im ujść 
plazem, Wzięci w kleszcze rozbież- 
nych poleceń WOZB, i PZB. straciii 
busolę i zmylili kierunek. 

Tak zwykle w dobach buntu dzieje 
się z żołnierzami, którzy słuchają roz- 
kazów podoficerów, a lekceważą po- 
lecenia glównej komendy. Pan Bóg 
jest wysoko. a WOZB. był — blisko... 

Niech amnestja, która niewątpliwie 
ogłoszona będzie po ujawnieniu zawar 


tości kart sędziowskich ułaskawi w 
pierwszym rzędzie tych niewinnvch 
przestępców. erd. 


EG IEE LTE + 1 mija | M ELE m GL UE U RENT ES 


W wyniku tej dyskusji kluby stołeczne, po- 
dzielając w całości motywy 1 skutki wystą- 
pienia, wypowiedziały się za prowadzeniem 
bezwzględnej wali o słuszne postulaty za- 
rządu WOZB i gołeciły prowadzenie dalszej 
akcji na terenie ZZ i PUWY-u. 


Jedyny zarzut, jaki postawiono zarządowi 
WOQOZA podnosił, że sanację stosunków sę- 
dziowskich podjęto zbyt późno. Należało 
wcześniej ukrócić samowolę sędziów | wcze- 
śnicj zorganizować środki zaradcze przeciw 
katastrofie. 


Chmiciewski kontuzjowany 


prawej ręki, Gdyby Kurka się nie pod 
dał, musiałbym się wycofać z walki. 


Boks łódzki ma obecnie protektora 
w osobie dowódcy OK IV zen. bryg- 
Wład. Łangnera który interesował sią 
bardzo mistrzostwami Polski. Kiedy 
Chmielewski schodził z ringu jako 
mistrz Polski, gen. Langner oklaski- 
| wał go serdecznie, a gdy następnie do 
| wiedział się, że Chmielewski rozbił rę 
kę, posłał go do szpitala wojskowego 
EE dostał się Chmielewski pod opieką 
dr. Rymkiewicza; we wtorek dokona- 
| no prześwietlenia obu rąk, wynik prze 
| świetlenia będzie wiadomy w środę. 
į Rozbita jest lewa ręka jeszcze z pa- 
miętnego meczu międzypaństwowego 
Belgia — Polska z de Schryverem, ból 
i odnowił się i w prawej ręce. 
Finansowo mistrzostwa Polski były 
dużym sukcesem organizatorów, przy- 
(niosły bowiem około 12 tys. zł. wpły- 
wu brutto, czyli dwa razy więcej, niż 
mistrzostwa poznańskie 1935 r. Wy- 
datki w Łodzi były caprawda znacznie 
większe, niemniej jednak przewidziany 
jest zysk do podziału dła okręgów. Na 
leży zaznaczyć że po sobotniem wyco 
faniu zawodników warszawskich, ka- 
Sa*w niedzielę była prawie pusta tak, 
łże krok stolicy uderzył organizatorów 
i po kleszeni, 
| Pietrzak nie jest jeszcze zdecydowa 
ny dokąd przystąpić. Może wybierać 
między IKP, Warszawianką į PZL. Dla 
klubu łódzkiego może dostać zwolnie- 


| nego jest wąpliwe. 


no chórem: Wygrał Koziołek! 
| Przed każdą prawie dycyzią sędziów 
nad krzesłami widzów podnoszewo w 
górę — z tektury wyciętą sylwetkę ro 
lyatego koziołka naturalne! wielkości. 

Ale Koziołek walczył w pół sale do 


| zde- 


„skonale i naprzekór widowni 
j klasował Rinkego. Potem zdo>yv! ja- 
| kimś sposobem tekturowexo *oziolka, 
| dosiadł go i z beztroskim uśmiechem 
pozował do fotografji. Nietviso r.z był 
wściekły, ale nawet się nie dasał Miał 
rację, przecież „kombinacyj' sędziow- 
skich nie zawimł, ani nie S*rowoko- 
wał. 

Niesprawiedliwe wyniki nie plamią 
| honoru poznańskich pięściarzy. Plamią 
tylko honor sędziów. Poznańczycy wal 
czyli lojalnie, walczyli odważnie. wal- 
czyli dobrze. 

A jeśli dzisiaj zielone barwy najbar- 
dziej zasłużonego klubu pięsciarskiego 
straciły w Polsce, na popularności, to 
tylko wina sędziów» Niechże im po- 
znańczycy na drugi raz za taką hań- 
biącą przysługę — zgóry podziękują! 

W. Trojanowski, 


wogóle na'bladziej. Krzemiński i We- 
| zner mają już rozgłos, ale karjera po- 
|znańska nie posuneła ich naprzód. 
| poza Rmkem i może w pewnym sto- 
jpn'u Sworowskim byo żle — gorzej 
| niż na Kresach Wschodnich. 
| Kraków, mający pod bckiem Śląsk 
i biorącv żuwv udział w żuciu bomer- 
| skiem Poki też nie wypadł przodwą- 
co: prawda zabratło Wisły, Chrostek 
mile rozczarował. Szczurek był jedną 
z rewelacyi. 

Ale i Kofomko i Pien'ażak i Starkie- 
wicz rie potwierdzili nadziei. 
| Lwów noza Biłyjem, Szkwarkowskim 
ii może Spmumziem też zawiódł, Góre- 
cki. Grauer, Michmiew cz  demnmstro- 
wali noziom prowincionalny, a S'deini- 
lkow był jednym z nielicznych pięścia- 
| rzy, którzy potraktowali sob'e lekko 
| start na mistrzostwach Polski Przy- 
|pomntmy sobie bohaterstwo takiego 
Maja hb Maf'inowrk'ego, którzy nie- 
tyłko nie poddawali się po masakrze w 
pierwszej rundzie ale walczyli ambi- 
tnie do końca, nie rezygnując nawet Z 
ataku. i 

Jedno jest pewne: mmiej byliśmy za- 
dowieni z postawy mistrzów, niż z po- 
stawy okręgów na XIII mistrzostwach 
i bokserskich Polski. St. Rothert. 


summa >  — .. > <mamewwwaewewnanawcwzni 


Lublin tc? 


Nieobecność reprezentantów okręzu 
! lubelskiego na mistrzostwach Polski w 
| Łodzi wywoła małe przesilenie w tam 
teiszym okręgu. Delegatura kielecka 
okręgu lubelskiego była w Łodzi nieo- 
ficjalnie reprezentowar”. sondując O- 
pinje co do oderwaniź + öd okręgu 
lubelskiego i stworzenia w **uego okrę 
gu kieleckiego. względnie, przyłączenia 
do okręgu łódzkiego. Delegacja ta 
konferowałą na ten temat również i z 
przedstawicielami PZB. Na walnem 
zgromadzeniu Lub. OZB! w maju spra 
wa ta będzie na porzadku dziennym 
obrad. | 


———- 


Mistrzowie i niektórzy w cemistrz0- 
wie wyjechali z Łodzi oblacowani pięk 
nemi nagrodami. Oczywiście najwię- 
cej zdobył ich Chmieleiwsk. m. in. na- 
grodę dla mistrza — piękny neseser 
dyr. Grossera į wspaniały radjoodbior- 
nik, następnie nagrodzę zarządu m. Ło 
dzi dla najlepszego zwycięskiego lo- 
dzianina — zegarek : piękny album w 
skórze z dedykacją: „naizdolniejszemu 
uczniowi od Tomasza Konarzewskie- 
go“, Nagrodę dla najbardziej fair wal 
czącego mistrza Polski, ufundowaną 
i przez kierownika Okręgowego Urzędu 
WF : PW płk. Gabrvsa zdobył Sobko 


imiędzymiastowezo bokse-j ka poddał się, Ani przeczuł że ostatni nie, czy otrzyma je dla kłubu stołecz- | wiak. Masę nagród zebrał Wożźniakie- 


wicz. najmłodszy mistrz Polski, Jest 


zrobił zamieszanie 


on o 11 dni młodszy od Wirskiego. 

Polus i Czortek rłakali, gdy musieli 
pogodzić się z myślą o stracie nietytku 
mistrzowskich tytułów ale i nagród. 
Tak się bowiem złożyło, że w obu 
tych wagach ufundowane były piękne 
upominki. W wadze koguciej oprócz 
żetonów, była jeszcze waiiga ' p qkne 
nakrycie na biurko, a w wadze piórko- 
wej dla dopingu Spodenkiewicza ol- 
ŚW puhar, dalej zegarek, waliza 
it d. 


Polski Związek Bokserski na jednem 
ze swych najbliższych zebrań musi się 
ostatecznie wypowiedzieć, czy Polska 
ubiegać się będzie o organizacje nąl- 
bliższych mistrzostw Europy 1937 r, 
O organizację tych mistrzostw starał 
się Poznań. 


W maju upływa termin zgłoszeń, jak 
również zgłaszania wniosków na do- 
roczny kongres Międzynarodowej Fe- 
deracji Bokserskiej. Narazie PZB ma 
opracowany jeden wniosek: por. Łapiń 
| skiego o wprowadzenie cięższych Tę- 
|kawic dla zawodników cięższych kate- 
| goryj. 

MIESIĄC PROPAGANDY BOKSU organizuje 
WOZB na terenie Warszawy. Kluby, posiada- 
łące sekcje bokserskie bedą przyjmowane w 
tym okresie do organizacji bęz wpisowego. 
Zwolnienie z opłat na rzecz PZB wyjednałą 
Warszawa w drodze wyjątku. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 kwietnia 1936 r. 


Gospodarze są podrażnieni... 


Niepomyślne horoskopy niedzielne dla podróżujących ligowców 


Notujemy skolei: czwarty dzień | poważniejszemi 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi. tembardziej, jeśli  Warszawiaace 

Dotychczas nie zawiodły one o-|uie uda się w pierwszych 45-civ 
czekiwań. Dostarczyły sporo nie-|inautach wykazać się cyfrową 
spodzianek i wzmocniły temsa- +rzewagą, która zapobiegłaby zna- 
mem swą wartość atrakcyjną. W, komicie psychiczaemu  rozprzęże- 
rezultacie końca czwartego dnia |wiu, jak to stało się właśnie pa- 
gier oczekujemy z pełaem napię- | miętnej ostatniej niedzieli w Haj- 
ciem. dukach. 

W tej chwili obraz jest niewy- ŚLĄZACY MIEDZY SOBĄ 
raźny. Wstępne boje na zielonej Przed rokiem „Sląsk“ wyrato- 
murawie z miejsca podważyły kry | wał Ruchowi mistrzostwo, zabiera 
terja, z jakiemi przystępowano do jąc Pogoni „ten* punkt, o który 
oceny Szans w tegorocznej kam- | właśnie najbardziej chodziło. Dziś 
panji Faworyci w wielu wypad- |! nadarza się doskonała okazja do 
kach zawiedli, natomiast drużyny | rewanżu. Wątpić jednak należy, 
pozomie „bez przyszłości”, ambi-| czy Ruch zdcbedzie się na wielko- 
cią i ofiarnością wykuwają sobie | duszność i w momencie wspnania 
drogę ku jaśniejszym horyzontom | się ku górze zechce usunąć spod 
(Ale iw tym wypadku zaleca | własnych nóg dwa wartościowe 
się ostrożność! Jutro już nastąpić | kamyczki, które bardzo przydały- 


komplikacjami, ; 


może nowa zmiana. Co obowiązy- 
walo przed tygodniem zawieść 
może skolei w następnych siedmiu 
dniach. Dlatego też przystępując 
ponownie do rozważań na temat 
przyszłych zwycięstw i klęsk na- 
łeży zgóry przyjąć, że tezy obo- 
wiązują jedynie z ograniczoną od- 
powiedzialnością, sięgają do 
punktu w którym sfera realnych 
kalkulacyj przechodzi w mgławicę 
nieobliczalnych wyskoków i ka- 
pryśnych figlów. 


PO SŁAWNEM LANIU 


jakie nastąpiło w niedzielę w Haj- 
dukach, nie łatwo jest zdobyć się 
aa horoskop meczu Wisła — War- 
szawianka. 

Wisła jest liderem. Nie straciła 
ani jednego punktu. Legitymuje się 
pięknym stosunkiem bramek 5:1 
Cóż więc byłoby prostsze, jak 
przyznać jej zgóry przewagę i naj 
lepsze widoki na sukces? 

Niestety. życie nie lubi prostych 
sytuacyj. I dlatego to z zakamar- 
ków wysuwają się złośliwe obiek- 
cie. Mówią coś o meczu z Pogonią. 
„O skromnej roli ataku... o bram- 


kach z kamego i samobójczego 
strzału przeciwnika... 
Możnaby nato zareplikować 


wspomnieniami z zakończenia u- 
biegłego sezonu i gładkiego zwy- 
cięstwa nad Warszawianką, wła- 
śnie w Warszawie! Możnaby do- 
rzucić kilka słów na temat stadio- 
nu W. P., który lepiej odpowiadać 


będzie drużynie technicznej i kom: | 


b'nacy'nej, niż boisko przy ul. Wa- 
welskiej.j W końcu możnaby też 
zwrócić uwagę na wyższość kra- 
kowskiej pomocy, a conajmniej 
równorzędność obron 1 bramkarzy. 
W teorii doszłoby się więc do 
wniosku .że wycieczka Wisły do 
stolicy niekoniecznie grozić musi 


KUCHARSKI W GRODNIE 
odbiera zdobyty na własność pu- 
kar z rąk prezydenta miasta Sa- 
wickiego. Obok pik. dypl. Fur- 
galski prezes W. K. S. Grodno. 


JAK KAŻE r 
Kapitan Arsenalu James podnosi wysoko zdobyty puhar Anglii, 
wędrując na barkach kolegów, 


by się uboższym krewnym zei 


Świętochłowic. 


Prawa życia są nieubłagane i dla 


tego bezlitośnie walczyć będą dwai 
śląscy rywale, zdając sobie przy- 
tem sprawę, że wysługują się tem 
komuś trzeciemu. „Śląsk“ w pel- 
nym gazie nie umiał w ub. roku 
sprostać hajduckiemu rywalowi, 
czy starczy mu zatem sił dzisiaj. 
gdy przeżywa smutny okres kięsk 
i załamań? 

ldąc po linii logicznych rozumo- 
wań, możnaby temu zaprzeczyć, 
ale od czegoż są mgławice marzeń 
i figlarnych psikusów. Dzięki ich 
nieobliczalnej a jednak bardzo re- 
alnej egzystencji, wierzyć wolno 
adherentom _ świętochłowickiego 
klubu, że właśnie najbliższa nie- 
dziela ułoży się jak naipomyślniej 
i będzie zaczątkiem bardziej szczę- 
śliwych dni. 

DO ŁWOWA 

Z najlepszą wiarą wybiera się do 
Lwowa — Legia. Natknie się ona 
tam na przeciwnika, który dotych- 
czas nie spełnił oczekiwań swej 
publiczności, to też zadanie War- 
szk si napewno nie będzie łat- 
we. Liczyć mogą oni bardziej na 
dobrą własną defenzywę, niż na 


PIERWSZY LIGOWY SUKCES Ł. K. S. 


Łodzianie odprawili Śląsk do domu z porcią 4 bramek, co w mi- 


strzostwie nie zdarza się często. 


skuteczność ataku. O ile obronie 
luda się zapobiec, by lwowski na- 
ipad uzyskał jakiś realny efekt, mo- 
że szczęśliwy zryw czy przebój 
ukształtować sytuacię zupełnie ko- 
rzystnie. 

Na podstawie dotychczasowych 
norm oczekiwać należy jednak ra- 
czej zwycięstwa gospodarzy, tem- 
bardziej, że znajdą poparcie w peł- 
nej temperamentu widowni. 

TRIUMFATOR POZNAŃSKI 

Katowicki Dąb odwiedzi skolei 


Oto moment pod bramką gości. 


IKraków. Mając żywo jeszcze w 
pamięci sposób gry Garbami i Dę- 
bu, trudno aam jakoś uwierzyć w 
możliwość sukcesu beniaminka. 
Zadecydować mogłoby w danym 
wypadku znów szczęście, jak w 
Poznaniu. 


Z drugiej strony Garbarnia, na- 
brawszy wiary we własne siły, nie 
da się zapewne aa własnym grun- 
cie tak łatwo zaskoczyć. Liczymy 


|się ze zwycięstwem gospodarzy w 


RUCH — WARSZ AWIANKA 3:0 
Jachimek w podskoku chwyta górną pilkę, blokowany przed 
ewentualną akcją Ślązaków aż przez trzech partnerów: Sro- 


czyńskiego, Zwier 


najgorszym wypadku z partją re- 
misową. 
Ł. K. S. MA PECHA! 

Natknie się na Wartę podrażnio- 
ną utratą punktów w chwili, gdy 
się tego majmniei spodziewano. 
Nie ulega wątpliwości, że Poznań- 
czycy zechcą za wszelką cenę nad- 
robić stratę i poprawić swą pozy- 
cję tabelaryczną. 


za i Metternicha. 


Łodzianie legitymują się wpraw- 
dzie ładnem zwycięstwem nad 
Śląskiem, jednak nie przyszło ono 
łatwe i gdyby nie dwa rzuty kar- 
ne, wynik  wypadłby zapewne 
mniej efektownie. 

W Pozaaniu faworytem jest sta- 
nowczo Warta, to też mimo nie- 


Decyzje 10-ciu sztabów ligowych 


Ruch wysyła do Świętochłowic na-|ka zajmie miejsce Giemzy. (hr) 


stępującą jedenastkę: Tatuś, Dziwisz, 


Rurański: Panhirsz, Badura. Zorzycśi; |składu na wielkie trudności: 


Urban, Giemza, Peterek, Wilimowski 


napotyka przy zestawieniu 
Więcek 


leży obłożnie chory, a kilku dobrych 


„Śląsk“ 


Wodarz. Skiad ten może ulec jednak | dotąd graczy — nie wyłączając bram- 
zmianom we wszystkich liniach. O ile] karza Thomana — wykazuje kolosal- 


okaże się, że Dziwisz i Zorzycki nie ny spadek 


będą jeszcze zdolnymi do gry. wów- 


czas Giemza przejdzie na obronę, Fica | mentalny adu: 
a Gór-| (Thoman); Seifert, Kowaliński; Wysoc- 


na pozycje lewego pomocnika, 


S'anistawów, Zagłębie i Lublin 


STANISŁAWOWSKI OZPN 

Na nadzwycz. walnem zebraniu 
uchwalono powiększyć liczbę klubów 
A ki. do 2. W roku obecnym wynosić 
! ona bedzie 7, przyczem ostatnia druży 
| na rozegra kwalifikacyine zawody © 
pozostanie w kl. A z wicemistrzem kl- 
IB. W przyszłości spadać będą 2 dru- 
lżyny z kl. A, a wchodzić 2 drużyny z 
kl. B. 
| Ubiegła niedziela przyniosła w mi- 
strzostwach kl. A szereg  niespodzia- 
nek. Rewera. która gościła w Koło- 
myi, zdołała zaledwie zremisować z 
Pokuciem, Strzelec — Raz Dwa Trzy 
przegrał katastrofalnie w Stryju z Po- 
' gonią, a Stanisławowja przegrała trze 
ci skoleji mecz (z Rvbnem 0:2). Obec- 


ny stan tabeli: 
1. Rewera 3 5 12:2 
2. Pogoń 2 4 12:2 
3. Rypne 2 3 4:2 
4. Górka 2 3 4:3 
5. Pokucie 3 2 4:5 
6 R.D.T. 3 1 5:19 
7. Stanisław. 3 0 0:12 
| ZAGŁĘBIE 
Czeładź. C. M. S. — Brynica 3:1; 
prowadzenie uzyskała Brynica ze 
strzału  Dziubińskiego. bramk* dla 


C. K. S. strzelili: Bogucki, Breguła i 
Niedźwiedź; przedmecz rezerw 1:0 dla 


GSK. «3 

, Mitowice. Płomień zremisował 4:4 
[z Zagłebiem z Dąbrowy; przedmecz 
| reezrw 5:1 dla Zagłebia. 

Grodziec. Miejscowy Sołvay poko- 
nal będzińską Zagłębiankę 2:0; obie 
ramki strzelil Malcherczyk; przed- 
mecz rezerw 4:0 dla Sołvavu. 

Bedzin. Sarmacia zremisowała Zz so 


TRADYCJA 


snowiecką Unia 1:1 (0:1); bramki strze 
lili dla Sarmacji Michalik, dla Uni 
Słota; przedtnecz rezerw 4:0 dla Unii. 


formy. Ostatecznie więc 
się wystawić ekspery- 


zdecydowano 
napadu: Mrozek 


kwintet 


ki, Hanusik, Waluś; Smol (!), Bryła II, 
God, Bryła l, Cebula. Jak nas zapew- 
nia zarząd K. S. Śląsk, możliwe jest 
wstawienie Gieronia w miejsce Smola. 

Mecz Śląsk — Ruch, absorbujący ca- 
ły sportowy Górny Śląsk, rozegrany 
zostanie na nowym stadjonie w Świę- 
tochłowicach w niedzielę o godz. 16.15, 


Tabela wygląda obecnie jak naste- | 3 prowadzić go będzie dr. Lustzarten. 


puie: 
gier pkt. bram. 
1. Unja 12 21 
2. „GKS. 2 19 34:21] 
3. Zagłębie 12 18 
4. Brynica 13 14 33:26 
5. Zagłębianka 12 12 
6. Sarmacja 13 12 
7. Solvay 12 8 
8. Płomień 12 7 
9. Hakoah 12 4 


LUBELSKI OZPN 
Po dwuch tygodniach mistrzostw pro 


blin). 


Na szarym końcu kroczą Wie- 


25:20 | będzie następujący: s 
23:28 |larz, Krawiec; Moczko, Szojda, Dyt- 
25:38 | ko; Kessner, Kloda, Sobierad, Ogórek, 


wadzi WKS Dęblin przed LWS (Lu-|S 


riawa (Lublin) i.. Strzelec (Siedice).|czyk 1. Jezierski; 


(hr.). 


| 


Rajdek. Przeździecki I, Nawrot, Łysa- 
kowski, Wypijewski. 


Warszawianka grać będzie z Wisłą 
w Warszawie w składzie: Jach'mek; 
Zwierz, Gwoździński; Sochan, Sro- 
czyński. Metternich; Kornzotd, Joksz. 
Smoczek, Knioła, Pirych, 


Pogoń przeciwstawi się Lezji w peł- 
nvm składzie: Albański, Bereza, Je- 


Notatnik 


KTO BĘDZIE PARTNEREM NASZEJ 
REPREZENTACJI F 

P.Z.P.N. czyni obecnie wysiłki w kie 
runku zapewnienia naszej reprezenta- 


dzielnego potknięcia się, należy 
|oczekiwać jej zwycięstwa. 
żewski, Hanin Wasiewicz, Sumara. 


Niechcioł, Matyas II, Luchter. Zimmer. 
Borowski. (K.) 

ŁKS jedzie do Warty jedynie bez 
chorego jeszcze Welnica, którego po- 
zycie zajmie młodszy Pegza. W obro 
nie grać będzie Gałecki z Fliezlem. a 
atak wyglądać będzie: Miller, Sowiak, 
Lewandowski, Wołski i Król. Reszta 
| sez zmiany. 


piłkarza 


później po potwierdzeniu zo przez 
jokręg, Wydz. G i D ŁZOPN-u po- 
|wziął reasumcję uchwały i orzekł, że 
Rudnicki podlega karencji We wto- 


Í cji silnych sparring-partnerów w miej | rek ŁKS otrzymał potwierdzenie zgło- 


Dąb wyjeżdża do Krakowa. Jedyna ' 


42:14 i zmiana zajdzie w napadzie, gdzie za- 


braknie Kierota. Zarząd Dębu boi się 


29:9|o kontuzje tego słabo fizycznie prezen- 


ującego się piłkarza i dlatego wy- 


24:19 |jazdowych (!) meczach ligowych po- 
28:22 | stanowił z niego nie korzystać. Skład 


Pawłowski; Ko- 


Herman. (hr) j 

Wisła wystąpi w Warszawie w na- 
tępującym składzie: Madejski: Szcze- 
panik, Sołtysik; Kotlarczyk II, Kotlar- 
Habowski, Kopeć. 


Eksligowcy zawieszeni przez PZPN za | Artur. Sołtysik, Łyko. 


długi względem Ruchu i Pogoni oddali 


dotychczas już cztery punkty walkowe Włodek; 1 
rem i sytuacja ich staje się krytyczna.| Wilczkiewicz, Lesiak; Riesner, 


Garbarnia gra w zwykłym skladzie: 
Sycz, Stankusz; 
Pazu- 


Zarząd Lub. OZPN zamierza zwrócić rek Il, Woźniak, Pazurek I. Polus. 


się do Ruchu i Pogoni z prośbą o cza- 
sowe odroczenie płatności należnych 
im kwot od klubu siedleckiego. 


Lezja wystąpi na meczu z Pogonią 


|w składzie: Keller; Martyna. Szczot- 


kowski: Kubera, Cebulak, Drabiński; 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 


,grać swój mecz z Wisłą na własnem 
boisku. 


Dziesięć meczów piłkarskich o mi- 
strzostwo kl. A. Warszawy rozegra- 
nvch zostanie w sobotę i niedziele w 
Warszawie. 

W sobotę grać będą: Gwiazda—Dru 
karz. a w niedzielę: Znicz — Czarni; 
24 — Marymont: Skra — Sarma- 


ta; AZS — Warszawianka; Skoda — 
PZL: Pogoń — Huragan; Połomia — 
wk Legia — Bzura; Orzeł — Or- 
an. 


W piłkarskich mistrzostwach Łodzi 
na czele tabeli utrzymuje się ŁTSG z 
l pkt. straconym i różnicą trzech -pun- 
któw przed Union Touringiem i Wi- 
dzewem, oraz czterech przed Burzą. 
Kolejność dalszych miejsc jest nast.: 
| ŁKS Ib. SKS, Wima, PTC, WKS i Mak- 
kabi, której pozycia jest już przesą- 
dzona. Makkabi w 7 meczach nie zdo- 
była jeszcze punktu, strzeliła wszyst- 


eruo M 


że Warszawianka postanowiła  roze-| 


kiego 3 bramki a straciła 22. Protest 
Strzeleckiego KS przeciwko weryfika- 
cji meczu mistrzowskiego z rezerwą 

S-u, z powodu prowadzenia go 
przez nieegzaminowanego sędziego p. 
Kulawiaka zosta? oddalony z braku 
podstaw. 

P. Ludwik Laskowski został przez za 
rząd 6 WOZPN zdyskwalifikowany bez- 
termnow za niedopuszczalną krytykę 
władz WOZPN i Wydział Spraw Sę- 
dziowskich. 

WOZPN prócz tej kary jednocześnie 
wyda zarządzenie do klubów, aoy 
przy wyborach do zarządów nie wy- 
bierano p. Laskowskiego. 

ZNICZ (Pruszków) zdobył dwa punkty 
mistrzowskie bez walki w meczu z Szarnymi. 
Mecz ten miał być rozegrany najbliższej nie- 
dzieli w Pruszkowie, lecz Czarni zrezygnowali, 
oddając gospodarzom walkower. 

Królasik, ieden z czołowych piłka- 
rzy Union Touring z Łodzi. zażądał z 


sce Holandji W sekretariacie znajdu- 
ią się m. in. oferty dwu drużyn an- 
gielskich. Brana jest pod uwage rów 
nież wiedeńska Admira, która ostatnie 
mi zwycięstwami wysunęła się na czo- 
ło drużyn środkowej Europy. Osta- 
teczne decyzje w sprawie tej zapadną 
na spcjalnej konferencji. 

Admira w Łodzi. Lwowska Pogoń 
odstąpiła Ł. K. S-owi wiedeńską Ad- 
mirę, która grać będzie % Łodzi pra- 
wdopodobnie w czwartek 4 czerwca. 
Pozatem ŁKS pertraktuje z Hakoahem 
wiedeńskim i definiuje warunki z Hun- 
garią. Najbliższym międzynarodowym 


|meczem ŁKS-u będzie spotkanie z For 


turną dusseldorfską w drugi dzień Zie- 


Soldan, : lonych Świątek. 


NIE ZOBACZYMY HOLENDRÓW 

Z prawdziwą przykrością zanotować 
wypada fakt, że występy piłkarzy ho- 
lenderskich w Polsce nie dojdą do skut 
ku. Przed kilkoma dniami otrzymał 


PZPN telegraficzną wiadomość, że Ho- ! 


landja nie może, niestety, zaakcepto- 
wać proponowanych wcześniejszych 
terminów i zmuszona jest wobec tego 
zrezygnować chwilowo z przyjazdu do 
Polski. 

Spodziewać się należy, że decyzja 
ta nie wpłynie ujemnie na dalszy układ 
stosunków i że PZPN kontynuować bę 
dzie wysiłki w kierunku utrzymania z 
Holendrami kontaktu na przyszłość. 

Występy drużyn holenderskich były 
by nietylko miłą odmiana steoretypo- 
wego nico programu, ale przyniosły- 
by piłkarzom naszym napewno ko- 
rzyść. Holandja jest krajem o starej. 
dobrej kulturze futbolowej. obecny ro 
ziom jej jest bardzo poważny, to też 
wymiana czy to zespołów klubowych 
czy eż reprezentacyj byłaby bandzo po 
żądana. 


Rudnicki, pechowy nabytek ŁKS-u. 


który debjutując na meczu z Hojistei- 
nem doznał poważnej kontuzji, miał 


swego klubu zwolnienia i nosi się z| teraz ciekawe przejścia w związku ze 


zamiarem przeniesienia się do Warsza-, zmianą barw klubowych. Rudnicki zo, 
wy i wstąpienia do Skody która obie-| stał przez Wydz. 


cuje mu posadę. Stanowisko 
Touringu iest dotad nieznane, 


NA PŁYWALNI YMCA WARSZAWSKIEJ 
stoją pływacy Gliwic i Warszawy. 


Gier i Dyscypliny 


Union | zatwierdzony. Na tei podstawie ŁKS 


zgłosił go do PZPN-u. W dwa tygodnie 


zł 


SLE 


i 
i 
$ 
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szenia Rudnickiego z PZPN-u i na tem, 
zdaje się, sprawa będzie wyczerpana. 
Rudnicki ma jeszcze nogę w gipsie, ic- 
dnak już chodzi, a nawet w niedzneię 
był obecny na meczu ŁKS — Śląsk. 
|pauzować musi jednak wiele jeszcze 
| tygodni. 

Skład robotniczej reprezentacji. Lo- 
dzi na doroczny mecz piłkarski dru- 
żyn robotmiczych Warszawy i Łodzi. 
|który odbędzie się w stolicy w dniu 
święta robotniczego 1 maja przed- 
stawia się następująco: Bąk (Lechia— 
| Tomaszów); Fikpiak i Rais (TUR): 
| Modzelewski, Słowianek (TUR), No- 
wiszewski (Widzew; Szymanek (TUR). 
| Struś (Skra — Piotrków), Jankowski 
(Widzew), Goździk i Gadaj (Lechia — 
Tomaszów). 

ROBOTNICZY MIĘDZYMIASTOWY MECZ 
PIŁKARSKI O PUHAR PREZYDENTA ZIE- 
| MIĘCKIEGO WARSZAWA — ŁóDŹ rozegrany 
zostanie | maja w Warszawie na boisku Skry 
jo godzinie 15.30. 
| Hasmonea odpowiedziała  przychyi- 
nie na propozycję stolecznej Makka- 
bi, wzięcia udziału w piłkarskim tur- 
nieju światecznym w czasie Zielonych 
Świąt w Warszawie. Po turnieju sto- 
łecznym Hasmonea uda się do Witna 
celem rozegrania dwóch spotkań z 
Śmigłyvm * wileńską Makkabi. (K.) 
BOISKO KOSZARAWY ZAMKNIETE 

Starosta żywiecki, r. dr. Doelinger, 
| wydał zakaz urządzenia jakichkolwiek 
| zawodów piłkarskich na  osławionem 
już boisku T. S. Koszarawa. Zakaz 
ten prócz Koszarawy, dotknął niezasła 
żenie pozostałe kluby Żywca, jak Si» 
lę, Sołę i Czarnych które w niczem nie 
ponoszą winy zajść na meczu Amator- 
ski K. S. — T. S, Koszarawa. Zakaz 
Kab a meczów obowiązuje przez 
ni 14. 

ŚLĄZAK—OLIMPIJCZYKIEM RZESZY 

Schwertieger, doniedawna czołowy 
gracz piłki ręcznej Śląska (ATV Siemia 
nowice). przeniósł się na Śląsk Opol- 
ski, a stamtąd do Mazdeburga, gdzie 
wstąpił w szeregi mistrzowskiego ze- 
|społu Rzeszy Polizei - Sportverein å 
gra na środku ataku. 

„SMlązak zaliczony został do grupy o- 
limpijczyków niemieckich, chociaá 
| związany jest jeszcze obywatelstwem 
polskiem. 


STEUERMANN 
dawny as Hasmonei lwowskiej 


„króluje“ obecnie niepodzielnie 
w Koronie samborskiej. 


Doroczny Sejm sportu polskiego — 
walne zgromadzenie Związku Pplskich 
Związków Sportowych, odbyte d. 26.IV 
w sali konferencyjnej P.U.W.F., stał» 
pod znakiem wiecznie piekącej spra- 
wy usportowienia młodzieży szkolnej. 
„Jeszcze nigdy z ust prezesa Z. Z 
nie padły na ten temat tak ważkie 
i zdecydowane słowa. Pan minister 
Ulrych stwierdził w sposób miedwu- 
zmaczny, że to oo dzieje się na temat 
bezwładu władz szkolnych w dziedzi. | 
nie wychowanią młodzieży szkolnej 
przestaje już być zagadnieniem lokal- 
nem dla sportu społecznego, a nawet, 
dla P.U.W.F., lecz wkracza w ramy 
niekacych spraw państwowych. 

Mówcy, którzy rozwinęli to bolesne 
stwierdzenie, zanalizowali wnikliwie 
choć — rzecz jasna — dość pobiężnie 
przyczyny tego niewiarygodnego 
wprost ziawiska. Oto, jeśli chodzi © 
zóre M, Oświaty, panuje tam no. w 
chwili obecnej przekonanie, że polska 
młodzież akademicka zajmuje się spor- 
tem... zbyt wiele. że istnieje w niej 
jako całości przerost komórki kultury 
fizycznej ze szkodą dla spraw czysto 
naukowych... 

Doprawdy włosy stają na głowie z 
rozpaczy. jak strasznie błędne diagno- | 
zy stawiają ludzie, którzy mają czu- | 
wać nad regulowaniem naszych spraw 
młodzieżowych. Mówić podobne bez- | 
sensy w chwili, gdy może 5 proc. ogó- ` 
łu naszych akademików wogóle zai- ' 
muje sie sportem czynnie, a 30—40 | 
proc. vzółu tyle interesuje sie ta dzie. | 
dzmą życia, jest doprawdy rzeczą dys- | 
kredvtująca w sposób bezapelacyjny. 

Natomiast jeśli chodzi o doły władz | 
szkolnych, to i tutaj — biorąc suma- | 
rycznie — naogół nie jest, niestety, 
lepiej. Lwia cześć kuratorów, dyrek- | 
torów szkół, a nawet nauczycieli w.f. j 
poprostu tepi to zagadnienie, wzęlęd- 
nie umyślnie tuszuje jego don*osłość, 
bojąc sie że nie podoła ewentualnej 
realizacji. | 

Mówcev stwierdzili dalej rzeczy 
wrecz nieprawdopodobne: oto rp. na | 
terenie Górnego Śląska młodzież szkół 
polskich ma dostep do sportu społecz- 
nego odciety. Natomiast uczniów szkół 
niemieckich zakaz ten nie dotyczy. 
Rezultat jest wiadomy: co zapąleńsi | 
przenoszą się do szkolnictwa niemiec- ' 
kiego, a co ważniejsze — żywioł 
mniejszościowy zdobywa sobie Dopu- 
lamość i lepszy niż rdzenni Polacy — 
materjał fizyczny. 

Przytoczone fragmenty bezprzykład- 
nej wrecz polityki M.W.R. i O.P., je- 
Śl chodzi o zdrowie fizyczne młodzie- 
ży polskiej, zdaniem naszem, ilustrują 
dostatecznie ustosunkowanie tego re- 
sortu do racjonalnego wychowania fi- 
zycznego swych pumilów. Zastraszają- 
cv przykład kompletnego niemal zani- | 


ku dziąłalności AZS-ów i znikomy pro- 


cent akademików interesujących się 


sportem i w.f. wskazuje przytem wy- 
raźnie, że zniesienie zakazu tyczącego 
sie uprawiania sportu dopiero po ukoń- 
czeniu szkoły średniej nie wytrzymu- 
ie krytyki życiowej. Poprostu młodzie- 
niec 18—Z0-letni nie znajduje w sobie 
iąż zapału do zdrowego wyżycia się 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 kwietnia 1936 r. 


Ratujmy zdrowie młodzieży szkolnej 


Walny zjazd Związku Związków bije w bębny alarmowe 


Jeśli chodzi o zanalizowanie nieprze- 
błazanego stanowiska zajętego orzez 
M.W.R. i OP. w sprawie usportowie- 
nia młodzieży szkolnej, to mamy wra- 
żenie, składa się na nie cały szereg przy 
czyn. Za główną uważamy niewątpli- 
wie klimat jaki panuje w tym resor- 


na boisku, gdy do tego okresu życia |cie Poprostu, jake się wyraził pułk. 


zamast do sportu zaprawiał sie do Glabisz. „starzy truposze". którzy w 


' kach, batatjonach, 


kart, bilardu, a nawet flirtów czy al- | 
koholu. | 


11 dezyderatów Z.P.Z.S. i P.U. W.F. 


pod adresem sportu polskičgo 


Ogólne wrażenie z niedzielnych obrad Z. Z., 
było niewątpliwie dodatnie. Deklaracje Za- 
rządu Związku Związków i P. K. Ol., tyczące 
się pozytywnej współpracy z P.U.W.F., za- 
warte w drukowanych sprawozdaniach, zo- 
stały w sposób wyjątkowo dobitny pokwito- 
wane przez dyrektora Urzędu, gen. Olszyne- 
Wilczyńskiego. Podkreślił on wyraźnie, jak 
wielką nadzieję pokłada, jaśli chodzi o rolę! 
Z. Z. | podległych mu związków przy osta- 
tecznem przeoraniu naszej niwy sportowej 1 
podniósł jak cenl sobie współpracę I prestiż 


| Związku Związków. 


Te znamienne obustronne deklaracje 34 
niewątpliwie wielką zdobyczą ostatniego ro- 
ku. Wskazują bowiem niezbicie, że temat 
współpracy P. U. W. P. z Z. Z. został już! 
zasadniczo przetrawiony, że znaleziono współ | 
nę platformę i wspólny język, że stworzono 
— tak miezbędną w każdej współpracy — na 
leżytą atmosferę. 


Ale też równocześnie podkreślił, że to do- 
piero początek; że ożywczy prąd reformy mu- 
si z góry zejść w dollny — do Związków 
Okręgów I Klubów; że tam dopiero w puł- 
kompanjach I drużynach 
można wcielać w życie plany przepracowane 
chwilowo dopiero w sztabie generalnym. 


A plany te już istnieją, są już skonkretyzo- 
wane: P.U.W.F. wystąpił z gotowym projek- 
tem „Wytycznyeh prac dla Związków Spor- 
towych“, Z. Z. zapowiedział w najbliższych 
dniach rozesłanie do Związków wzorowego i 
statutu ramowego, dającego Istotną władzę 
wykonawczą I tak niczbędną w naszych warun 
kach egzekutywę. 


Tak więc, na delegatach Związków repre- 
zentowanych ma walnesn zebraniu Z. Z. leży 
teraz wielka odpowiedzialność: przelanie at- 
mosfery panującej w sali P.U.W.F. do pra- 
cy swych zarządów, a potem zapłodnienie 
nowomi ideami okręgów i wreszcie klubów. 

Zatwierdzony, a przyjęty jednogłośnie, po- 
za drobnemi, nieuwzględnionemu zresztą po- 
prawkami Sokoła, nowy statut Związku Pol- 
skich Związków Sportowych jest kamieniem 


Kresy Wschodnie 


RÓWNE. Pogoń — Hasmonea 2:1. Miatrzo- 
stwo kl. A. Strzelcami dla Pogoni byli Glió- 
ski | Sydziński, dia Hasmonei Winokur (z jc- 
denastki). Sędziował p. Rakszewski z Łucka. 
W. K. S. — K. P. W. (Zdołbunów) 2:1. Mi- 
strzostwa ki. A. Sędziował p. Buszel. Sparta— 
Szomrija 2:1. Zawody kwalifikacyjne o wejście 
do kl. B. Sędziował p. Gogut. 

KOWEŁ. Gimnazjum P. — Szkołą Handlo- 
wa 2:0. Mecz siatkówķi. U zwycięzców wy- 
różati sięi Kolenda I i Rychliński, u pokona- 
nych zaś Korczyński i Żukowski. Sędziował p. 
J. Szcziuwzko. 

Strzelec — Rozerwa (Łuck) 7:1. Mecz o wej 
ście do kl. B. Sędziował p. Bączkowski, 


BRZEŚĆ n. B. Mistrz kl. A. „Ruch“ — ZKS 
— został przy stanie 6:2 przerwany na skutek 
kopnięcia gracza Ruchu przez zawodnika 
ZKS-u w głowę. Publiczność wkroczyła na 
boisko: wynikia bójka. Sędzia p. ZZioło. Po- 
god — WKS 3:0. Sędziowat (w wieczorowym 
strojul!?) p. Taksin. 

„Wiosenny bieg na przełaj'* mlodzieży wy- 
gral: IjLemacki w czasie 6.53.1. Gimn. Trau- 
gutta, 2) Pieczko (Szk. Rzem.), 3) Kowalczyk 
(Szk. Rz.). Trasa 2 km. Gry sport.: panowie 
koszykówka: Qimn. Trauggutta. -Sem. Naucz. 
(Leśna-Podi.) 35:19. Na wyróżnienie z Gimn. 
Wójtowicz, z Seminarjum Połowy. Siatkówka: 
Sem. Nancz.—Gimn. Traugutta 2:0 (15:2, 15.5). 
Dobry zespół z Leśnej wygrywa z dziecinną 
łatwością o 2 kiasy gorzej grającego jak zwy- 


kle zespołu Glmn.. Panie siatka: Gimn. Trau- 
gutta pokonało Gimn. Niemcewicza 2:1 (wy- 
różniła się Sadewska). 


BIAŁYSTOK. W sobotę na boisku miejskiem 
w Zwierzyńcu rozegrany został mecz hazeny 
Makabi — K.S.M. 12:4 (7:0). W niedzielę ze- 
spół jaglellonji pokonał K.S.M. 11:0 (5:0). 

Rozgrywki o mistrzostwo Okręgu Białostoc- 
kiego rozpoczną się 2 maja r. b. W terminie 
tym odbędą się mecze: w Białymstoku Jaglcel- 
lonja — Makabi, w Grodnie W.K.S. — Ma- 
kabi, w Łomży Ł.K.S. — Makabl. 

HAJNÓWKA. W szkolnym biegu na przełaj 
zwyciężył Piotr Chowański przed Miklaszewi- 
czem | Sakowskim. P.W.L. pokonał Ż.K.S. 
(Biełsk — Podlaski) 2:0. Bramki zdobyli: 
Szczupakowski i Feidman. 

CHEŁM. Związek Strzelecki — Makabi 3:2. 
Zawody o puhar Lub. OZPN. Bramki strzelili: 
dla zwycięzców Kozak 2, Widomski |, zaś dla 
pokonanych Elster i Bejznan. Sędziował p. 
Koelemba. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 
W. K. S. 7 p. p. Leg. wybrało nowy Zarząd 
na rok ]936 z prezesem mjr. Grabińskim Ro- 
manem na czele. 

ZAMOść. „Hetman“ — K. S. „Maraton“ 
6:2. Zawody o puhar Lub. O. Z. P. N. Bramki 
dla Hetmana uzyskali: Bronowski (2). Kitka 
11 (3), w tem jedną z karnego i Grzybowski, 
dia Maratona Bagdziak I Szwarebir z karnego. 
Sędziował p. Truchan z Chełma. i 


najlepszym wypadku sport tdentyf:ku- 
ja z mocno zakrapianym czystą wybo- 


węgielnym nowego gmachu sportu polskiego. 
Fundamentem będą podobne statuty Związ- 
ków, więź murów stworzą statuty okręgów i 
klubów. 


Ale to jeszcze nie wszystko: w gmachu tym 
musi panować odpowiedni duch, odpowiednia | 
atmosfera, której nie zawiera w soble nigdy | 
żaden paragraf prawa pisanego, duch, który 
emanują żywi ludzie. 

Diatego sprawę stawiamy jasno: największy | 
wysiłek winno się w chwili obecnej położyć | 
na materjał ludzki. W tym właśnie kierunku | 
należy rozpocząć systematyczną, żmudną roz- ; 
łożoną na długo pracę. Związek Związków 
musi pieczołowicie pamiętać nad doborem iu- 
dzi w Związkach, te ze swej strony w Okrę- 
gach, które znów muszą czuwać nad tem, 
kto kierować będzie klubami. 


Trzeba zaszczeplać dobroczynne szczepionki 
uczciwości, faie play, wyrzeczenia się, pry 
waty | warchołstwa, pracy dla sprawy, a nie; 
dia poklasku, trzeba z całym wysiłkiem I po-' 
święceniem wyszukać tych misjonarzy sporto- i 
wych, którzy bez wzgłędu na czekające ich 
początkowo ciosy pójdą krzewić nową wiarą 
wśród dotychczasowych pogan. 

Jeśli kto w pracy tej chciałby liczyć na 
efekty i szybkie aury, niech cofa się zawcza- 
su. Przy sianiu ziarna nie można ostrzyć ko- 
sy na żniwa, me można też spieniężać plo- 
nów, gdy pole jest jeszcze szare | puste. 

Tyle o sprawach zasadniczych. Poza niemi 
trzeba zanotować ciekawe streszczenie przez 
płk. Glabisza sprawozdania z Igrzysk w Gar 


| rowa obiadem. ziedzonym w przedwo- 
'jennem W.T.C.. W.T.W. czy Towa- 
„rzystwie Łyżwiarsk em, nie potrafią 2 
iprzędewszystkiem nie chcą wczuć sie 
; w psychikę młodzieży i istotne potrze- 
by jel ducha i ciala. Takiego pana z 
podagra czy iszjasem drażni wszystko 
{co kipi ruchem. zdrowiem fizycznem i 
prawdziwa młodzieżą. Mierzy on tę 
młodzież własnem niedołęstwem fi- 
zycznem, dążeniem do maksymalnej 


misch, dalej komentarze ppłk. Ziętkiewicza 
tyczące się „„Wytycznych'* wreszcie zacyto- 
wać uchwalone wnioski. 


Wnioski te brzmią następująco: 


1. Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. nakłada na 
wszystkie związki sportowe obowiązek Dez- 
względnego stosowania się do wytycznych, 


| które wyda P.U.W.P, i Z.P.Z.S. 


2. Walne Zgromadzenie Z.P.Z.S. stwierdza, 


że — mimo zajęcia przez Min. W.R. i O.P.; 


przychylnego stanowiska — usportowięnie m?o 
dzieży szkolnej odbywa się b. powoli, gdyż 
jest hamowane przez władze szkolne, wobec 
czego Walne gromadzenie poleca Zarządowi 
Z.P.Z.S. poczynienia starań o silniejsze u- 
sportowienie szkół, jeśli zniesienie zakazu na 
leżenia młodzieży szwoinej do klubów spor- 
towych nie może być narazie uzyskane. 


3. Walne Zgromadzenie wypowiada się prze- 
ciwko tworzeniu klubów sportowych przez Or- 
ganizacje stanowe, jak np. akademickie, ko- 
iejowe, bankowe etc., które rygorystycznie 
zabraniają swym członkom należeć do ogol- 
nych klubów sportowych, i poleca Zarządo- 
wł Z.P.Z.S. wszczęcie w tej sprawie odpo- 
wiednich kroków u młiarodajnych czynników. 


4. Walne Zgromadzenie poleca Zarządowi 
Z.P.Z.S. kontynuować nadal starania o zwol- 
nienie imprez sportowych od ciężarów podat- 
kowych oraz spowodować, by podatki od Im- 
prez sportowych, urządzanych przez Polskie 

| Związki Sportowe i kluby amatorskie z zagra- 
nicznyini klubami i związkami o charakterze 


W centrum kraju 


RADOM. Proch (Pionki) — Strzelec 2:1. 
Zawody mistrz. ki. A. Rad. Pod. W.O.Z.P.N. 
Proch zawdzięcza swój sukces arbitrowi zawo 
dów p. Bałdysowi, którego przyznane nie- 
słusznie dwa rzuty wojne zostały zamienione 
w dwle bramxi dia zwycięzców Zdobyli je: 
Slech i Zleliński, dla „Strzelca'': honorową 
Adamski. 

K. S. Granat zakończył rozgrywki, tracąc 
jedyny punkt z ,,Czarnymi'*. Ci ostatni zdo- 
byli wicemistrzostwo. Proch uplasował się na 
3-ciem miejscu. Przed widmem degradacji do 
kl. B. stoją R.K.S. i K.S. Strzelec, którzy zaj- 
mują „,,dół tabeli". Pierwszy posiada 2 pkt., 
drugi 1 pkt. 

Nordyja — Gwiazda 4:1. Zwolennicy „,Gwia- 
zdy“ dwukrotnie przekłuwali piłkę, aby zdo- 
być w. o., gdyż Nordyja była gospodarzem 
zawodów. Jeden gracz „Gwiazdy“ za współ- 
udział w tym procederze został usunięty z 
boiska. 

Wyścig kolarski na 50 km.: 1) Matyka Ka- 
zimierz | godz. 3% m. 2) Tusznio, 3) Kacz- 
marczyk. Bieg na 25 km. dla juniorów: 1) Ło- 
bodziński Ignacy 51 min. (Geen). 

CZĘSTOCHOWA. Orię — Błękitni 2:0. Klasa 
B doczekała się także sensacji-— leader tabeli 
| stuprocentowy kandydat na mistrza, uległ 
niespodziewanie. Łupem bramkowych podzie- 
HH się Ryszka i Jasiurski. Sędzioweł p. Zią- 
tek. Mecz o mistrz. sezonu: Skra — Victoria 
7:0. Bramki zdobyli: Nowak (4), Antas (2) t 
Dobosz (1). Sędziował p. Zieliński. Brygada— 
Częatochówka 4:1. Sędziował p. Kozłowski. 
Sparta — Dąbie 2:0. Mecz o mistrz. kl. C. Sẹ- 
dziował p. Świderski. 

LUBLIN. W bicgu 4x1500 m. zwyciężyła szta 
feta P, K. S-u w słabym czasie 19:59,3. Dru- 
gle miejsce zajęła sztafeta O. M. P. o 350 
mtr.(1) w tyle. W zwycięskiej eztafecie jedy- 
nytn wartościowym zawodnikiem był Markie- 
A który przebył swe 1500 mtr. w czasie 
4,7. 

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE. W ub. niedzie- 
lę odbył się w Sosnowcu kolarski bieg na- 
przełaj na trasie ok. 13 kim. zorganizowany 
przez Unję. Startowało 23 zawodników, bieg 
ukończyło 16. Pierwsze miejsce zajął Po- 


chwalski (Unja) w czasie 15 m. 5 6.; 2) Ryś 
(CKS) 15 m. 10 s., 3) Baran — niestowa- 
rzyszony. 

W Sosnowcu odbyty się na stadjonie WF. 
| PW. zawody lekkoatletyczne: Sokół (Cze- 
ladź) Unja (Sosnowiec) z wynikiem 
54:35. 

W Grodźcu urządzony został bieg pieszy 
do którego stanęło 40 zawodników. Wśród 
seniorów na 5.000 mtr. pierwsze miejsce za- 
jat Ernest Samis (Ruda Śl.) w czasie 19 m. 
23,2 sek., 2) Jan Dróżdż, niestowarzyszony z 
Grodźca; w biegu junjorów na 3.000 mtr. 
pierwsze miejsce uzyskał Wiktor Kowalski 
(CKS) wczasie 11 m. 51,2 sek.; 2) Jerzy Ma 
leska (Sokół, Ruda). 


PŁOCK. Zawody Ickkoatletyczne Jjagiellon- 
ka — P. S. M. W. 38:17. Lepsze wyniki: skok 
wdal — Żeberkiewicz 5 m. 74 cm., sztafeta 
4x100 — Jagiellonka 51.4 s. 

PIOTRKÓW. Ruch — Legja (Tomaszów) 
2:1 (1:1). Mistrz. ki. B. Niespodziewane zwy- 
cięstwo Ruchu, dla którego bramki zdobył 
Charliński. Dla gości lcwoskrzydłowy. Sędzio- 
wał p. Rosiak, 

OSTROWIEC. K. F. ćmiciów — K. S. Strze- 
lec 4:1. Bramki dla Ćmielowa: Okuniewicz 2 
i Chmielewski I Czopek po jednej, dla Strzel- 
ca — Kwłatkowski. Sędziował p. Siemieniuch. 

ZGIERZ. Sokół — Barkochba (Łódż) 4:0, 
mistrz klasy B. Bramki zdobyli: Zrobek, Ula- 
miński JI, Kałużyński | Bryszewski. Sędziował 
p. Janczyk. Tur (Łódż) — Boruta 4:0. 

REMBERTÓW. Kadra — Ordon 2:0. 
obfitował w awantury. 

KUTNO. Sokół — „Parowóz“ 8:1. Spotka- 
nie o puhar Podokręgu. Bramki Trusiński IV, 
Majchrowicz po 3 oraz Sysiak I Kaźmierczak. 

ŻYCHLIN. Strzelec (Kutno) — D.K.S. 4:0. 

LUBARTÓW. Strzelce — Gwiazda 3:0 wal- 
kover. Mecz o Puhar L.O.Z.P.N. Lewart — 
Strzelec 4:0, mecz. tow. 

STARACHOWICE, Otwarcie Sezonu moto- 
cyklowego. „„Bicg otwarcia'* 10 kim. wygralł: 
1) inż. J. Berene, 2) Sobczyk, 3) Dąbrowski 
T. Trasa ze względu na niepogodę, zła. Ko- 
mandor biegu inż. Szczeciński. 


— 


Mecz 


SKS Il — Strzelec (liża) 6:0, spotkanie to- | 


warzyskie. 


cszczędności każdego wysiłku cieles- | ła satysfakcia zwala na sport. Mto- 
nego i idącego za tem w parze — kul- dzież źle się uczy — bo za dużo spor- 
tywowaniem „naukowego Sitzfleischu“ į tuie: niema czasu na zajrzenie do 

Z takego podejścia do tematu wy- książki, zammuje się polityka — winien 
pływają już dalsze konsekwencje. A Sport; choruje — bo marnuje swe 
wiec nastawiony antysportowo nau- | zdrowie na boiskach; tłucze się na 
czyciel, dyrektor, czy kurator. z czy- ; panzach — jest za zdrowa. bo też ten 
| stem sumieniem każdy nie wystawia- | przeklęty sport. Słowem, sport jest dla 


iacv mu chlebnego Świadectwa objaw | atmosierv jego tepicieli w sferach 


obserwowany wśród młodzieży szkol- 
nej, z lekkiem sercem a nawet z ca- 


szkolnych jakiemś przeklętem uosobie- 
niem siedmiu grzechów głównych. wv 


nalazkiem szatana. mrzekletą wiedźmą 
którą panowie uczędnicy i pedagodzy 
chętnie spławiłiby i utopii w krynicz- 
nei wodzie czystej wiedzy. j 

Co idzie za takiem nastawieniem — 
łatwo wywnioskować A więc u gó. 
rv w wydziale w.i. Min. Oświaty do- 
4 biera sie odpowiedniego człowieka; a 
zawodowym, nic bity wyższe, niż podatki od Viec u dołu tępi sie i ogranicza Świat- 
zawodów, obejmujących wyłącznie amatorów. |vcjh nauczycieli, którzy chca szerzyć 
5. Walne Zgromadzenie wzywa wszystkie | istotne zdrowie fizyczne PRA spen 
państwowe Związki Sportowe do dostosowa- wychowanków: a więc uczniów „Zby 

wiele“ zajmujacych sie sportowaniem 

nia na najbliższych Walnych Zgromadzeniach sadza się na oślej ławie 
statutów swoich do nowego statutu Z.P.Z.S. | Ten potworny marazm. to bezprzy- 

6. Walne Zgromadzenie poleca wszystkim , kładne. nie maiące wręcz koc 
związkom sportowym zwrócić jak najbacz-. wstecznictwo musi BE Ardo 
niejszą uwagę na stronę etyczną i moralną mane. Za ministrem Ulrychem 


wielkim glosem: 
działalności sędziów sportowych, działaczy FRONTEM DO MŁODZIEŻY 
; klubowych i zawodników, a przeciwko wszel-, 


SZKOLNEJ! 
kim wykroczeniom jak najostrzej występo- frontem do tych karlejących z roku 
wać. na rok przyszłych obywateli, fronten 
ldo ich zdrowego ciała, a więc zdro- 
| wych nerwów i zdrowego ducha. 

Nie pomogły wielokrotne interwen- 
towega przez granicę, by wszczęły akcję Wicie, nie pomozio przedstawienie zebra 
swych federacjach międzynarodowych o wpro nej przez ZIAZ całej niemal kuli 
wadzenie tryptyków dla sprzętu eportowego. zjernskiej ankiety naświetlającej sto- 
i nagród przechodnich. sunek do wychowania młodzieży w 


7. Poleca się wszystkim związkom zaime- 
resowanym w przewozie taboru | sprzętu spor 


8. Walne zgromadzenie nakłada na związki | sty kołatania P.U.W.F-u — nic z tych 
sportowe, które mają swe ekspozytury ZA-! rzeczowych, wielokrotnych. autoryta- 
granicą, obowiązek wspierania, w miarę tysynych głosów nie dotarło do uszu 
możności wszetkiemi środkami emigracyjnych „starych truposzów*. Skutki tego w 


klubów polskich. 


| 9. Walne Zgromadzenie wzywa wszystkie 
| związki sportowe do jaknajintensywniejszego 
popierania akcji zbiórkowej P. K. Ol. i do- 
kładniejszego wykonywania uchwały Walncgo 
Zgromadzenia z dnia 27 paździermika 1935 ro- 
ku nakładającej na związki | kluby obowiązek 
nalepiania na wszystkie bilety wejścia na za- 
wody sportowe 10 gr. nalepeu olimpijskich. 


10. Walne Zgromadzenie poleca związkom 
zaktusHzowanie i stałe prowadzenie ścisłej 
ewidencji członków, uprawiających czynnie 
daną gałąź sportu | nadsyłanie do Związku 
Polskich Związków Sportowych w terminie do 
dnia 15 marca, danych statystycznych wg. 
stanu na dzień pierwszy Stycznia tegoż roku. 


TM. Walne Zgromadzenie poleca związkom 
sportowym poczynienie starań w Międzyna- 
rodowych Federacjach o zaproszenie możliwie 
największej ilości sędziów polskich do jury 
olimpijskich. 


KROSNO. Łegja — Strzelec (Rymanów) 6:0 
2x po 30 minut. Sędziował p. Kopytczak. 

NOWY SĄCZ. Strzelecki KS. — „,Mościce'* 
(Tarnów) 2:1. Mistrzostwo klasy B. Strzelec 
zdobywa dwie bramki przez swego najlepsze- 
go gracza Zubka, Dia „„Moście'* bramkę strze- 
Ht Zigmon. Sędziował p. Firliciński. S. K. S. 
Beskid — Związek Rezerwistów 7:0. Zawody 
przyjacielskie. Bramki zdobyli: Zieliński 2, Wa 
syłkiewicz 2, Mossler |, Bieszczad | I Jurkie- 
wicz A Ping-pongg: Makkabi — $S, K. S. Be- 
skid 4:1. 


DROHOBYCZ. „Junak“ — Kadimah'* (Bo- 
rysław) 0:2. Zawody tow. podczas ulewnego 
deszczu. Sędzia p. Długosz. 

TARNOPOL. Jehuda — Podilla 2:1. Zawo- 
dy towarzyskie. Bramki uzyskali: dia Jehudy 
Denker i Katz |, dla Podlila Koroluk III. Sẹ- 
dzła p. Brun. 

K. P. W. (Lwów) — Sokół siatkówka męska 
2:0, siatkówka żeńska Sokół — K.P. W. 
(Lwów) 2:1. K.P.W. (Lwów) — P. W. Kob. 
(Tarnopol) 2:1. Koszykówka męska K. P. W. 
(Lwów) — Sokół 2:18. Najlepszy z gości 
Schneider, z miejscowych Pietraszkówna, Do- 
maradzki | Kowalski. Organizacja dobra. 

STANISŁAWÓW. Mistrz ki. A. Stanisławo- 
wia—Rypne 0:2. Bramki zdobyt Gaciach. S€- 
dzia Brach. Mistrz ki. B. Adenira — Bystrzy- 
ca 1:0. Bramkę zdobył z karnego Better. Sẹ- 
dziował p. Naróg. 


| poszczególnych państwach, nie g>mo- 
| 
| 


| dzimy t dziś w całej pełni na komi- 
Í siach poborowych. w fakcie żę żx- 
| nierz olski jest najn'ższym i najsłab- 
szym żołnierzem w Eurooie, że za lat 
kilkanaście nie bedzie ponrostu zdol- 
ry udzwignąć karabin i plecak żołnier- 
SKi. 


| I dlatego dziś nie wołamy „Frontem 
tdo młodzieży szkolnej!“ z punktu wi- 
| dzenia sportu. I głosu tego nie kieru- 
"iemv już do Ministerstwa Oświaty. 
Wołamy do Pana Premjera, do Pre- 
zydjum Rady Ministrów, Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i do całego społe- 
| czeństwa. 

I hasło pana ministra Ulrycha zao- 
strzamy ieszcze; zmieniamy je ua ha- 
sło 
RATUJMY ZDROWIE NASZEJ 

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
rozwabmy mur talmudystów minister- 
jalnych. wyrw*nny ze szponów stri- 
pieszałych kregosuszów, dałmv jei 
ruch, słońce ł prawdziwa młodość... 

inż. Jerzy Grabowski 


Z Małopolski 


TARNÓW. Tarnovia — Sandecja (Nowy — 
Sącz) 5:2. Mistrzostwo kl. „„B''. Siódme z rzę- 
du zwycięstwo Tarnovij. Bramki dla Tarno- 
vil zdobylł: Witek 3 i Lach 2, dla Sandecji 
Hupert I Anzeln. Sędziował p. Frodyma. Sam- 
son — Makabi (Jasło) 2:0. Mistrz. ki. B. 
Bramki zdobył Francblan. Sędzia p. Kaiczyk. 

KOŁOMYJA. Pokucie — Rewera (Stanisła- 
wów) 1:1. Bramkę dla stanisiawowian zdo- 
byt prawoskrzydłowy  Uderski (najlepszy 
gracz na bolsku), dia Pokucia — Pudło, w 
ostatniej minucie pierwszej połowy. Sędzio- 
wał dr. Wilder ze Stanisławowa. 


RZESZÓW. Ognisko (Jarosław) — Resovia 
3:2 (2:2), mecz towarzyski. Teren błotnisty 
spowodował porażkę gospodarzy, grających 
bez Kołeczka, Kalemby i Wróbla. Bramki 
zdobyli: Sanecki (karny) t Drozd dla Re- 
sovii, oraz Tyszarski, Mikalik (2). Sędzia p. 
Drabłkowski, 


KATOWICE. Na przebudowanem bolsku Ko 
iejowego P. W. w Katowicach rozegrano mi- 
strzostwa  wewnętrzne-klubowe. 100 mtr. 
Chmiel 11,8 — 200 m. Pilot 27, 400 m. Ortow- 
skl 57, — 1.500 m. Orłowski 4,30, — 3.000 m. 
Matuga 10,27,2, — skok wdal Chmiel 6,03, — 
wwyż Razemowski 1,78, — kula Matuszewicz 
11,40, — dysk Tchórz 31.45 — oszczep Jarosz 
42,50. U pań: 60 mtir Biskupówna 9,4, — 
wwyż Biskupówna 1,23, — wda! Biskupówna 
3,90, — dysk Orzcłówna(!) 29,69. (hr) 


K. Gryżewski 


U FAWORYTA BOGÓW GRECKICH 


„Veni, vidi, vici“ - olimpijczyka Luisa 


j 


|sa świat pewnie już zapomniał, 
żyje sobie cichutko jeszcze inny, nie- 
gdyś tak sławny, 
olimpijczyk, pierwszy maratończyk. | 


Ateny, w kwietnm. © 
Pod wrażeniem czarnych pięści Pa] 
e 
Luis — pierwszy, 


Mieszka on w malutkiem miasteczku, 


że posiada w 


źle się czuje i dlatego gardło ma o- 
wiązane. 


to dzień powszedni, że w niedzielę by- ostatnim tchem, czy taki bieg jest na- į 
wa zawsze elegancki, 
szafie świąteczny garnitur, a pozatem 


, prawdę tak trudną sprawą? A możeby 
|tak samemu spróbować? 


Obejrzałem się na prawo. tuż przy 
mnie biegł młody książę — syn kró- 
lewski. Chciałem przebiec jeszcze ie- 


Pytam się czy wie kto to Nurmi, kto 
to Kusociński. Luis wprawdzie kiwa 
.potakująco, ale nie zaryzykowałbym 


W młodym siedemnastoletnim móz- dno kółko, lecz królewicz złapał mnie giowy, że mówi prawdę. 


gu Luisa nie mogło się pomieścić, że 


za rękę. Potem już nic nie pamiętam, 


Z każdego jednak ruchu Luisa prze- | organizm ludzki nie może przezwycię- tyle rąk uniosło mnie do góry. 


bija pewność siebie i pewna rutyna w|żyć takiego wysiłku. I Luis wybrał | 


przyjmowaniu gości. Nie jest dla nie- 
go niespodzianką, że przyjeżdża do 
niego dziennikarz, nawet: z tak odle- 
głej Polski. 

Wchodzimy do Środka. Taki sobie 
zwyczajny pokoik, których tysiące 
spotykamy na naszej prowincji. Ściany 


;się do Aten; był trochę ciekawy. tro- 
jchę zaniepokojony... to będzie 
Szedł na stadion tak jak idzie młody 
rekrut do wojska. 

A działo się to na osiem dni przed 
| Olimpiadą. 


| Luis opowiada dalej, zestykuluje, 


— Przez kilka dni trwały zabawy. 
'Całe Ateny przywędrowały do Ama- 
' roussi.. 

| Luis siẹ podnosi, podchodzi do ok- 
Ina. Szerokim gestem pokazuje, jak to 
 ateńczycy obozowali przez kilka dni 
jpod gołem niebem. 

| — Rozpoczęły się wielkie dni. Król 


obwieszone fotografiami. Na pierwszy | powtarza często słowo „pento“. Okazu wydał na moją cześć aż siedem ban- 


plan wysuwa się podobizna zwycięzcy 


je się, że jeszcze na cztery dni przed 


,kietów.. 


— Czy to prawda. że jest pan za- 
proszony na Olimpiadę do Berlina? 

— Prawda! Pojadę tam aeroplanem. 

— I nie będzie się pan bał? 

— Czego? Czy nie wszystko Jedno 
czy umrę w pociągu. czy w samolo- 
BALA 
— A kto wygra maraton w Berlinie? 
— Wygra Kirjakides! To mój ser- 
| deczny przyjaciel. Ja tego chłopaka 
i nauczę Jak ma biegać. Kirjakidas by- 
wa u mnie często, rozmawiamy zaw- 
sze o Olimpjadzie. Wpajam w niego 


odleglem o 12 kilometrów od Aten. Sa- 
,mochód szybko mknie przez przedm“e- 
ścia, coraz liczniej wyrastają ku nie- 
'bu cyprysy. Coraz szerzej rozsiadają ' 
(się gaje oliwkowe. i 
| Amaroussi — siedziba Luisa — to 
prawdziwe . miasteczko południowe: 
| mziutkie, białe domy o płaskich da- 
chach, dużo słońca, kurzu 


Wystarczy spytać byle fe. RPA 
i Gdzie mieszka Luis? — a całe mia- | 
sto się ożywia. Zwycięzca pierwszego ` 
| maratonu olimpijskiego Jest dumą 
Amaroussi, każdy z mieszkańców czu- 
lje się szczęśliwy, jeśli może pierwszy 
| zaprowadzić do domku Luisa. i 

Ząpuszczamy się w boczną uliczkę, 
"dochodzimy do malutkiego domku z 
„ogródkiem. Stajemy oko w oko z Lui- 
sem. Pierwsze wrażenia: staruszek, lat 
,60 — 70. ale postawny i dobrze za- 
konserwowany. Twarz spalona słoń- 
cem, z głębokich starczych zmarszczek | 
na zgrzybiałej twarzy promieniuje si-: 


śni i młodości zbyt trudno byłoby się; 
dziś doszukać, 

Ma na szyi zamiast krawata jakiś 
brudny gałgan, garnitur wygląda nie-! 
„mal tak staro, jak on sam. 

Olimpijczyk jest najwidoczniej za- 
żenowany Swoim strojem, tłumaczy, Że 


w narodowym stroju; przepisowy czerlstąrterm, Luis przebiegł raz trasę i za- 
wony „efzon* na głowie, no i biała i jął piąte miejsce. Był to jedyny tre- 
spódniczka. A obok dyplom olimpijski | ming w życiu olimpijczyka. 
i jakaś akwarela, przedstawiająca sta-i __ Dzień był chłodny — zapała się 
dion olimpijski — to Luis kończy swó: | Grek — w nocy spadł deszcz, trasa 
gigantyczny bieg i pada niemal w objel była pełna kałuż. Stanęło nas na star- 
cia samego królewicza Grecji. jcie 17-tu, ja otrzymałem ostatni nu- 
— Tak, to się działo akurat 40 lat! mer, Wyruszyliśmy o godz 2 po. Bie- 
temu. Bieg odbył się 6 kwietnia 1896 glem początkowo ostatni, a naprzód 
r. — wedlug starego stylu, a ponieważ , wysforowali się cudzoziemcy, jakiś Au 
kalendarz został zmieniony — pano- |stralijczyk i Francuz Lermusiaux. Tuż 
wie przyszli do mmie akurat w dniu | koło mnie biegł mój rodak Vasilakos. 
jubileuszu mego zwycięstwa. Biegliśmy na spółkę, pomagając sobie. 
A potem już płyną słowa. Luis mó-| Przebiegliśmy kilkanaście kilome- 
wi oczywiście po grecku, nie zna żad- |trów.. Czułem się ciągle dobrze... Po- 
nego innego języka, ale tłumacz pod-| myślałem wówczas, że czas dogonić 
chwytuje każde słowo. tych pierwszych. Pociągnąłem nieco 
Dziwne... Luis nigdy nie trenował, | mocniej. Po 20-tu kilometrach Francuz 


ba, nawet nigdy w życiu nie słyszał o i Australijczyk byli przed nami o trzy; 


żadnych sportach, czy Olimpiadzie. — cztery kilometry. Od tej chwili mo- 
Pracował sobie na roli, czasami do-|im celem było dogonić pierwszych. 

starczał wodę do miasteczka na swym| Doszedłem ich dopiero po 30 kilome- 
małym osiołku. to znów pasał barany |trach. Vasilakos nie wytrzymał tej go- 
na stokach górskich. Życie płynęło | nitwy, biedak. przewrócił się i został 


ła — siła raczej woli, gdyż poięgi mię-| Spokojnie, bez wrażeń. Aż nagle przez |w tylg. Nie mogłem czekać na niego, | jakby chciał zapytać „A po co? Prze- 


Amaroussi przebiegło kiiku zziajanych bo biegłem teraz pierś w pierś z 
ohłopaków. Poznał między niemi są- | pierwszymi 
Siadów z pobliskiej wioski. Luis za- |kieś pięć kilometrów do Aten. Czułem 
interesował się nimi, wytłumaczono | się ciągle Świeży. Obejrzałem się. nie 
mu o co chodzi, że to ma być trening i było przy mnie nikogo! 

przed wielkim biegiem. Ale dlaczego | Wpadłem na stadion. Niemal ozgłuch- 


oni się tak zanęczyk, dlaczego gonią lłem od krzyków: „Luis, Luis“, 


Pozostawało jeszcze ja- | 


I znów jednym haustem połykamy 


(te lat + — przed nami siedzi Luis „e w zwycięstwo. On nusi zwycię- 
i staruszek. Z czego żyje ten człowiek **._ ,. , z 
niegdyś tak fetowany przez króla. Kirjakides jest istotnie poważnym 
| — Pan otrzymuje emeryture? konkurentem. wygrał niedawno mara- 
| — Nie jestem ciężarem dla pań-|ton na Igrzyskach Bałkańskich. Jest on 
"stwa, pracuję. Pracuję na roli, ale jed- | Grekiem z wyspy Cypr i przez wieże 
nocześnie jestem pomocnikiem burmi.j!at był obywatelem angielskim | do- 
strza. Muszę pilnować, aby w miastecz | piero ostatnio uzyskał papiery grec- 
kie. 


ku dobrze się działo. (leszcze faspożeknaniy ud 

pw : nanie trudna prze- 
| — A sporty? Czy nigdy już pana, praw: Luis za nic w świecie nie po- 
więcej nie interesowały, czy nigdy wię | zwala si 
jcel nie stanął pan na starcie? | śro) 2 Auu d 
i Luis uśmiecha się, najwidoczniej nie niu, nigdy w Świecie, artem ubra- 
umie wytłumaczyć jak to się stało, że! Musi - ZAŁ A 
iiuż nigdy po Olimpiadzie nie biegał. arat a śm. Gbiecać staciszkowi. że fo- 
I Wydaje się jakby chciał powie | Myg] + Mak będzie reprodukowana. 
(dzieć: „Cóż mnie to wszystko może | pasz jednak. że poczciwy Luis prze- 
obchodzić, zrobiłem swoje. dobrze mi| 27) mi nadużycie jego zaufania, 
e tym małym domku, dajcie mi Spo- 

IŁ. > 

— Ale synowie pańscy chyba upra- 
wiali sporty? 

Luis zdziwiony jest tem pytaniem. 


P. J. Ver. Rzeszów. Telefonować tyl 
ko boks. Lige okręgową nadaje nam 
w całości Lwów. 

P. A. Felski. Grudziądz. Naturalniee 
tylko wtedy, jeżeli są jakieś wątpli- 
wości. Z niedzieli naibliższej. jedynie 
lepsze wyniki lekkoatletyczne telefo- 
nem. 

„Poldek”, Nasielsk. Termin meczu 
tego w Warszawie wyznaczone na 
16-g0 sierpnia, 


cież drugi raz nie było Olmpjady w 
Grecji. Trzech synów wychował na do-; 
brych oficerów, to chyba powinno wy- 
starczyć dla Hellady". 
— Ale czytuje pan gazety? 
| Luis kiwa głową. 
— Tak, tak, czytuję. 
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Na Węśrzech i w Jusosiawiji 


(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) PO meczu Czechosłowacja-Hiszpanja1:0 


BUDAPESZT, w kwietniu. 


Rozgrywki o mistrzostwo Węgier dobiegają | kiu gler międzynarodowych, 


ekamistrzem Wiednia Rapidem, a BSK w cy- 
przeprowadzo- 


końca. W niedzielę odbyty się ostatnie des nych zagranicą. W Belgradzie znalazł nato- 


Hongaria — Ferencvaros. Nie mogły onc już 


zmienłć stanu tabeli, niemniej jednak walka | 


dwu odwiecznych rywali zgromadziła ok. 
25.000 widzów! Wygrala Hungaria skromnie 
3:2 (1:1), zdobywając temsamem ostatecznie 
mistrzostwo na sczon 1935-%. Posada ona 
po 23 grach 44 panktów, 2) Ujpest (I p.), 3) 
F.T.C. (35 p.). 

„Wielka gra“ w żadnym wypadku nie 78- 
dowolia. Drużyny wystąpity w pełnych skła- 
dach, przyczem okazało się, że obrona FTC 
popełnia wiele błedów. Hungaria zdobyła się 
jedynie na grę przeciętną, o zwycięstwie zA- 
decydowała lepsza postawa utzku po przerwie. 

Pierwszą bramkę zdobywa Hungaria samo- 
bójczym strzałem przeciwnika. Po ajedmiu mi- 
nutach bomba Kissa sprowadza wyrównanie. 
Przed przerwą marnuje Cech rzut karay. 


j 
| 


miast siiny BSK pogromcę w lokalnej druży- 


nie BASK, które reprezentuje zresztą bardzo! 


dobrą klasę. Wyniki uzyskane z drużynami 
zagranicznemi wskazują, że piłka jugosłowiań- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 kwietnia 1936 r. 


Praga, 26 kwietnia. 

3-tysięczny tłum zawiedzionych fa- 
ratyków futbalowych żeznał gwizdem 
i wrogiemi okrzykami schodzące z bv- 
iska drużyny Czechosłowacii i Hiszpa- 
nii. 

Wynik podaliśmv w ostatnim nume- 
rze; 1:0. I słusznie. Patrzac na tę 90- 


ska jest znów na dobrej drodze | że może do- | Ininutową kopanine, nie można było się 


trzymać kroku wielkim potęgom piłkarskim. 
Twierdzenie to nie jest bynajmniej przesadą! 

Reprezentacja nasza przejdzie wkrótce pró- 
bę ogniową. 10 maja zmierzy się z Rumunją 
o puhar króla. Wprawdzie w rozgrywkach o 
puhar Balkanów Jugosławja stale dawała 680- 
bie radę z Rumunją, jednak Bukarcezt nie 
należy do łatwych terenów, to też i teraz nie 
można sprawy przesądzać. 

Wobec wycofania się Jugoeławji z turnieju 
bałkańskiego, który rozpocznie się wkrótce 
pe powyższym meczu, nie ulega wątpliwości, 


ro] że Rumuni dołożą wszelkich starań, by wy- 


zmianie pól uwidacznia się przewaga Hunga- kazać, że są faktycznie najlepszą drużyną na 


ril, która zdobywa dwie bramki przez Cscha, 
na €o FTC odpowiada bramką, zdobytą przez 
słabo grającego Sarosiego. 

Czwarte miejsce obsadzi definitywnie Phoe- 
bus, biorąc temsamem udział w puharze 
środkowej Europy. Phoebus pokonał w nie- 
<lelę Torekves 7:0 (2:0) i posiada 29 p. Po- 
zatem Kispest zwyciężył Budal 3:2, Ujpest — 
Budafok 2:1, SBTC — Atilla 3:2, Soroksar — 
II Obwód 2:2. 

JAN BENCE. 
ZAGRZEB, w kwietniu. 

Po burzliwem walnem zgromadzeniu Jugo- 
stowięńskiego Zw. Piki Nożnej nastąpiło od- 
preżenie. „Demokratyczną definicję'* para- 
grafy amatorskiego przyjęto jako fakt doko- 
nany. Zniknęły równieź ze szpait polemiki, jā- 
kie prowadzono na ten temat |... drużyny roz 
grywają pilnie mistrzostwa. 

Odbywają się one w nowej formie. Lige 
państwową zniesiono, czy nda się mistrzostwa 
spokojnie doprowadzić do końca, o tem prze-, 
konamy się później. Kiika wielkich klubów 
eżwindczyto bowiem, że nie weźmie udziału 
w finałach. 


W Zagrzebiu prowadzi w tej chwili Gra- 
djnński, w Belgrmdzie — BSK. Są to rzeczy- 


wiście najlepsze drużyny w kraju. Gradjański 
wykazał to przez efektowne zwycięstwo nad 


Admira 


mistrzem Austrji 
Austrja ma już mistrza! Jest nim natural- 


Bałkanach. W tej chwili ma kapitan związko- 
wy Jugosławji kłopoty z ustaleniem skladu, 
gdyż w grze próbnej drugi garnitur pokonał 
pierwszą obsadę 3:1. 

Prof. MILAN GRAF, 


Cramm przegrywa z Maierem 


Mecz Niemcy — Hiszpanja zakoń- | hoks, zapaśnictwo, hokej, piłkę nożną, 5578; 1500 mtr.: 4:58,8, 4:52,3, 4:50.2. 
czył się wynikiem 4:1, jędyny punkt| koszykówkę j żeglarstwo. z 


(i jedyne sety) stracił zupełnie nieo- 
czekiwanie Cramm, przegrywając z 
Majerem w stosunku 3:6, 2:6. 1:6. Nie 
była to trzegrana bez wałki. Cramma 
wi nic nie wychodziło, piłki szły na 
aut lub wezłv w siatce: ale dwoił się 
on i troit i, gdy wreszcie osiaznął jaką 
taką regularność, znalazł się w obli- 
czu fenomenalnego tenisisty, który na 
wszystko miał odpowiedź. Smecze i 
serwis Maiera są znane. Do tego do- 
szedł Świetny drajw plasowany. regu 
larny bekhend | błyskawiczny atak 
przy siatce kończony świetnym cros- 


sem, W drugim meczu Henkel napo-||5,8; dysk: 47 23, 41,14, 39,62; tyczka: 
cił się. zanim pokonał Manuela Alonso. 343, 340, 396; oszczep: 58,32, 55:47, 
TE l RAA O — A A W E 


ok jednak brzmiał gładko 6:2, 6:3, 
:4. 

Niemcy grają następne spotkanie pu 
harowe z Węgrami w  Diisseldorfiie, 
od 1—17 maja. 

MISTRZOSTWA TENISOWE ANGLJI 

Mistrzostwa tenisowe Anglii na kor- 


Perry Austin, które ostatecznie 
skontroluje formę Perryego. Dotąd nie 


było wielkich spotkań: Perry i Austin | lekcję wygrywając 11:1, 
nie Admira. Wiedziato się o tem zresztą od- odnieśli dwa łatwe zwycięstwa, 
dawna, chodziło więc tyiko o formalne zeta-Í znajomy z Warszawy Peters robił 


nasz 


twienie. Dziś | temu stało się zadość, Admi-| skonałego dublistę ale przeciętnego sin 


ra zdobyla 3% punktów | nie istnieje taka| Zlistę Tuckeya, 


który wyeliminował 


drużyna, któraby mogła ją przegonić. Ostat- | Wilda. młody Hare wygrał z Sharpem. 


nie dwa punkty zdobyt nowy mistrz na 
Auntrii, którę zwyciężył w stosunku 3:2. Ura 
stała na nadzwyczajnym poziomie. 
osiąznęeła bowiem obecnie rewelacyjną wprost 
formę i znów zadziwia wiedeńczyków wyso- 
kim kunsztem ewej gry. A należy przytem 
wiedrieć, że drużyna występująca w fioleto- 
wych barwach zajmuje w tabok dopiero sið- 
dme miejsce | łatwo może się zdarzyć, że o 
ile nie poszczęści się jej w finale puharu Wie 
ónia, nie uzyska nawet prawa uczestnicze- 
nia w grach kwafifikęcyjnych o wejście do 
Mitropacup, w których uczestniczą drużyny 
ulokowane na 3 — 6 miejscu. 

Nispewny jest los wicemistrza, O zaszczyt 
ten, majacy, ze względu na wepomniany po- 
wyżej Puhar środkowej Europy, bardzo real 
ną wartość kompetuje Vienna | Rapid. Vien- 
na jest chwilowo w lepszej sytuacji, nieste- 
ty jednak utraciła w niedzielę pankt, remisu- 
jąc z FC Wien 1:1. Lepiej powiodło się Ka- 
pkiowi, który, z trudem zresztą pokonał 
WAC 3:2. 

Dalsze wyniki niedzielne brzmiały: Wacker 
— Libertas 1:1 i Favoritner AC — Wicner 
Sportklub 2:1. 

Tabela przedstawia się następująco: Admi 
ra 36 p., Vieme 77, Rapid 24, Wien 21, Sport 
klub 18, Wacker 18, Austrią 17, Libertas 15, 
Favoritner AC 13, WAC 12, Hakoah 12, Flo- 
risdorter 9. 


Wśród sań w świetnej formie jest 
chilijka Lizana która pobiła Wheat- 


croft i Harvey, nie oddając ani gema. | cząć 
Austria | Słabo gra zato Round, która po cięż-j kabjady, 


kiej walce pobiła Wiutmarsch i Pitte 
man. 
OLIMPIJCZYCY JAPOŃSCY 
W DRODZE 

Ekspedycja japońska rusza w drogę 
do Berlina iuż 5 maja, Japończycy wy 
syłają 180 zawodników i 50 przedstawi 
cieli oficjalnych; obsadzają 10 korku- 


rencyi: lekką atletykę męską i kobiece- 
cą pływanie, hirpikę, gimnastykę, 


R 
LOS ASTON VILLI PRZESĄDZONY 


Aston Villa, jedna z najpopularniejszych 
drużyn Anglji, spada do drugiej Ligi. Nie u- 
chroniła ją przed przykrym tym losem ani 
wielka tradycja, ani też poważne zasługi. Sy 
tuację uratować mogło ewentunine zwycię- 
stwo nad Biackburn Rovers, ponieważ je- 
dnak i ta szansa nie dopisała (mecz zakoń- 
czył się przegraną 2:4) trzeba pogodzić się 
z losem. Nie bez pikanterji jest fakt, ze wraz 
z Aston Vilig spado jej sobotni pogromca. 

W Szkocji mistrzostwa jeszcze się nie roz 

strzygnęty. Krowadzi Celtic, jednak tuż nad 
karkiem stol Rangers, 

We Włoszech udało się Bolognii uzyskać 
przewagę dwu punktów (36) nad Torino (34), 
dalsze miejsca zajmują Ambrosjana (33) i 
Juventus (33). Wyniki niedzieme były na- 
stępujące: Ambrosiana — Torino 4:0 (!), Ro- 
ma — Triestina 1:0, Alessandria — Lazio 
2:0, Juventus — Sanpierdarena 7:2, Genova— 
Florentina 2:2. Palermo — Napoli 2:2, Bari— 
Bologna 0:0, Milan — Brescia 2:1. 


I 


opędzić myślom: która właściwie z 
tych drużyn jest zorsza? Według po- 
wszechnej opinii grała dobrze tylko... 
orkiestra wojskowa. hymny i marsze 
przed właściwemi zawodami. Nato- 
miast ogólne wrażenie z meczu dwu 
drużyn o tak skrainie różnym syste- 
mie gry — było jak naigorsze. 


| biegał do każdej piłki. Szybcy i ruchli- 
| wi, mali i szczupli — w przeciwień- 
stwie do cieżkiej wagi graczy cze- 
skich — byli wszedzie, grali z ambicją 


wsze przychodziła na czas. by zlikwi- 
dować dość liczne. ale nie bardzo nie- 
bezpieczne ataki gospodarzy. I na tem 
kończyła się umiejętność! Akcie ofen- 
sywne pozbawione byłv jakiejkolwiek 
myśli, strzelano mało i źle. 

Atak gości rzadko kiedy poważniej 
zatrudniał „betonowa“ trójce obrony 
miejscowych. 

O meczu nie ma właściwie co pisać. 
Trudno z tvch dziewiećdziesieciu mi- 
nut wyłuskać choćby jeden ciekawszy 


: ofiarnościa. ich pomoc i obrona za-. 


Zobaczymy żółtych pływaków 


P.Z.P. przyjmuje sensacyjną ofertę F.I.N.A. 


Sekretarz międzynarodowej federacji 
pływackiej F. I. N. A. dr. Donath na- 
desłał w dniu onegdajszym do Pol- 
iskiego Związku Pływack:ecgo sensacyi- 
[ną ofertę. Proponuje om naszemu 
lzwiązkowi przyjazd 23 pływaków ja- 
'pońskich w dniu 25 sierpnia. 
| Warunki są tak dogodne, że PZP 
nie wahał się ani przez chwilę i ofertę 
| purzyjał, prosząc jednakże o przyśŚpie- 
l szenie terminu przyjazdu Japończyków 
|do Warszawy. Tak się bowiem Składa, 
| że w trzy dni po proponowanym ter- 
Iminie, 28 i 29 sierpnia, odbędzie sie 
zakontraktowany znacznie wcześniej 
mecz międzypaństwowy Austria — 


moment. Bramka padia w H min. z 
gw rzutu karnego. zbyt pochopnie | 
szło eszcze nie najgorzej. Cieżcy | towanego przez sedziego niemieckiego j; pyw r dynie po 
i powolni. kombinowali nieźle, poda-; Bauwensa, którv zreszta również dos oz esicy AR R aa Gd 
wali po ziemi precyzyjnie tak. że gracz | Stosował się do «raczy i sędziował; 17 sierpnia do 10 września, w przeci- 
nie musiał biegać do piłki, otrzymując | bardzo słabo. Drużyny wystąpiły w | wjeństwie do Amerykan, którzy odwie- 
ią z matematyczna dokładnością.) nastepujących składach:  Miszpania: | dzą baseny europejskie przed batalją 
Wszystko to jednak nie wiodło do ce- Blasco, Zabalo. Aedo. Zubieta, Mague-| berlińska. 

lu, ponieważ w ataku nie bylo nikogo, | rza. Roberto. Vantoira. Regueiro, Lan-| Japończycy przybywają do Berlina 


Czesi jako całość i indvwidualnie 


nieźli. W polu., zwłaszcza do pauzy, Polska, 


Zaznaczyć trzeba, że Japończycy od- 


ktoby zdecydował sie na stanowczą; Rara, Lecue, Gorostinza. Czechosłowa- | już 26 czerwca i przez cały czas dzie- 
akcję | zagroził poważniej bramce, Cia: Planiczka. Burger, Ctyroky, Bo- | jący ich od igrzysk trenować będą na 
hiszpańskiei. uszka, Bouczek. Srbek. Facinek. Zaji- pływalni olimpijskiej, Ekspedycja ja- 


pońska liczyć będzie 62 osoby; prezes 
i kapitan sportowy związku, 22 pływa- 
ków i 5 trenerów, 13 pływaczek i 2 tre- 
nerki. 11 waterpolistów i trener oraz 
4 skoczków pod wodzą trenera. 

Z tej ogromnej ekspedycji tylko po- 
łowę zobaczymy w Warszawie, gdyż 
po KRY LA A ja- 
ońska podzieli się na dwie części, 

Argentyna wysyła na  Olimpjadę j Drużyna narodowa pływaków wy- 
{trzech wioślarzy: skułera Giorgia !|znączył PZP w oczekiwaniu niezwykle 
dwójkę bez sternika Podesta i Cura- intensywnego sezonu pływackiego: w 


Hiszpanie grali półwysoko. Nie dbali 


po” Sobotka, Nejedlv. Pucz. 
o dokładność podań. Każdy gracz do- 


Mast. 


NOWE TALENTY 
DZIESIĘCIOBOJOWE 
Ameryka ma już dwu groźnych ry-| tella. 
wali Sieverta w dziesięcioboju: 24-letni| Mac Avoy świetny pięściarz anziel- | waków i waterpolistów polskich. Za- 
Glenn Morris z Fort wollins į 22-letni; ski, pogromca przez nokaut Risco, wyz į wodnicy ci obowiązani są do solidnego 
Runar Stone z San Francisko osiągnęli | wał do watki o tytuł Anglii wszech-|treningu. nad którym czuwać będą o- 
1576 pkt, wzgl. 7425 pkt, gdy rekord, wag otbrzymiego Jack Petersena, Han |kręgowe związki. W skład drużyny 
Sieverta brzuu 7884 pkt, Poszczegól- | dicap wazi był za wiełki. Mc Avoy |wchodzą następujący zawodniey: w sty 
ne wyniki (Sievert na pierwszem miej przegrał na punkty. lu dowolnym: Bocheński, Karliczek I. 


scu, Morris na drugiem, Stone na trze a 
ciem): 100 mtr. 11,1 1%6, 11,2, wdal—: 


148, 696, 714. kula — 15.31, 13,51. 12,27,| , „ . s b 
Łódź opanowała sytuację „sędziowską: 


wwyż — 180. 179. 190: 400 mtr. — 
52,2, 50,9, 54; 110 płotki: 15,8, 15,2 

Sprawa sędziów piłkarskich łódzkie-| Pierwszy międzynarodowy mecz za- 
go b. OKS-u nie jest jeszcze zdecydo- |paśników łódzkich Królewiec — Łódź 


wana. ŁZOPN nie nawiązał kontaktu | zostanie przesunięty o dzień, gdyż 12 


List z Palestyny 


Tel Avlv, w kwietniu. 
Kluby piłkarskie w Palestyn:e wykorzysta- 
ły święta wie!lianocne, urządzając  szoreg 


«łach krytych doprowadzą do spotkania | imprez piłkarskich z drużynami angielskie- 


mi. 
Makabi sprowadziła drużynę Szkotów, sta- 
cjonowanych w Jerozolimie. Data im mocną 


Królem tego meczu byt Donenfeld, który 


do | strzelił sam 5 bramek, a harcował po bol- 


sku, jak za czasów wiedeńskich. 
Przeciwnikiem Hapoelu, była drużyna pii- 


palak ATES Hapoel wygrał w stosunku 


+ 
Po suacesie lckkontietów Makabi T. A. 
w Bejrucie, Związek Makabi, chcąc rozpo- 
prace przygotowawcze do Ill-ej Ma- 
przeprowadza szereg  ellmnacji. 
Reprezentacja. poddana zosienie opłece tre- 
nerów. Ażeby jednak geprawié 1:5 koatle- 
tów, w bojach z poważnenu przeciwnika. 
mi, projektuje się wysłanie reprezentacji do 
szeregów krajów wschodnich. Mówi się na- 
wet o obesłaniu niekiórych mistrzostw lek- 
koatletycznyci krajów curopejskich, poszcze 
gólnemi zawodnikami palestyńskiccni. 
+ 


Także | fotbaliści myślą o zagranicy. Na 
plerwszy plan idę zawody międzypaństwo- 
we z Egiptem. Kapitan Związkowy p. 
Stahl, wybrał w tym ccu 20-tu najlepszych 
piłkarzy, którymi rajęii się trenerzy Pollack 
i Nemosz. Z tych właśnie wyłoniona z0- 
stanie jedenastka reprezentacyjna. 


+ 

Wielkie niezadowolemie w tutejszych ko- 
łach sportowych, wywołał fakt, Iż światowy 
Związck Makabi, wydzierżawiając  stadjon 
w TchAvivie na potrzeby Wystawy Lewan- 
tyństiej, nie był dostatecznie ostrożny. 

Okazuje się, że zamiast zajęcia tylko bol- 
ska piłkarskiego na wystawę wyrobów krajo 
wych, — zbudowano Luna - Park., Oczywi- 
ście, że uszkodzono bieżnię i nle szanowa- 
no też d boiaka. 


+ 
Teniaiśc! Makabi Tel-Aviv osiągnęli wiel- 
ki sukces, bijąc silny angielski Klub Olice- 
rów lotniczych w Ractmii. 5:2. Z siedmiu 
gier Makabi przegrała tylko diocl pań I I Il 
dubel panów. Najlepszym zawodnikiem te- 
go turulełu byt Rndżran, który w pięknej 
formie pokonał jednego z najiepszych gra- 
czy angielskich w Palestynie Clarka: 8:6 
6:2. 


|270 ctm. Oszczep: 


Aleksander Aleksandrowicz. | 


z pręzydjum b. OKS-u, uważając, że 
komunikat PZPN-u bez zastrzeżeń 


sprawy te reguiuje. Z OKS-em jako cia į 


łem faktycznie już  nieistniejącem 
ŁZOPN nie będzie pertraktował, nav 
tonyiast chętnie zobaczy indywidualnie 
każdego sędziego, ałe pod warunkiem. 
że.. zda egzamin. Stanowisko ŁZOPN 
jest zimnym tuszem na głowę rozpol- 
tykowanego b. OKS-u. W kołach pil- 
karskich zwracają uwagę na pozycię 
b. prezesa OKS-u p, Zygmunta Haike- 
go, który w swym jubileuszowym ro- 
ku prezesiiry sędziów stoi w tej chwili 
poza nawiasem  ciałą sędziowskiego. 
W nadchodzący poniedziałek, 4 maja, 
sprawa sędziowska ma być przedmio- 
tem specjalnych obrad ŁZOPN-== 

ŁOZLA przeżywa kryzys personal- 
ny. Na ostatniem posiedzeniu zrzekii 
się swych mandatów drugi wiceprczes 
i przewodniczący wydziału spartowe- 
go r. Sikorski oraz sekretarz p. Pa- 
włowski. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi 
klasy C były przeglądem narybku. W 
mistrzostwach wzięło udział 95-iu za- 
wodników, przyczem 16-tu uzyskało 
| klasę B. Wyniki: 100 mtr. Poliński 
{Boruta — Zgierz) 12.5. 400 mtr. Men 
cel (SKS) 62.9. 800 mtr. Wawrzyniak 
(Ziedn.) 2:20.2. 1509 mtr. Katarzyński 
|(Gever) 4:398, 6 kim. Marciniak 
(Zjedn.) 17:34.4, 10 klm. Binder (Kru- 
schender) 40:22.6. 119 mtr. przez płot- 
ki: Laufer (Wima) 20.4. 4x100 mtr. 
Geyer S2.1 Skok wdal: Hartman- (Ge- 
yer) 592. Skok wwyż: Gołda (Union 
IT.) 150 ctm. Tyczka: Newman (UT) 
Kucharek (PKS) 
42.982. Dysk: Jachimowicz (ŁKS) 32.62, 
Kuia: Borowiecki (Boruta) 10.99. 

Ehrlich przybywa w dn!ach najbliż- 
szych na kiłkutygodnicwy pobyt do 
kraju i rozegra kilka spotkań pokazo- 
wych, prawdopodobnie w  uzdrowi- 
skach poliskich. Na jesieni spodziewa- 
ni są w Polsce ping-pong/ści węzier- 
DAG 


|maja jako w dniu śmierci Marszałka 
| Piłsudskiego, odbyć się nie może. 


Szrajbman, Karpiński, Karliczek M, 
Gumkowski i Rother; w stylu klasycz- 
nym: Heidrich, Boguth, Szrajbman II 
i Kott IH; w stylu grzbietowym: Kar- 
liczek I, Jastrzębski. Lenert i Włodek. 
Skoki: Maerz, Ziaja Breguła i Pietrzy- 
kowski. Waterpolo: Jastrzębski, Po- 
rański, Scholz, Karniński, Soldinger, 
Zubowicz. Karliczek I i Karliczek II, 
Makowski, Ritterman, Schwaen, Gum- 
kowski, Olszewski i Rother. 

PZP stara się o możliwe jaknajlep= 
sze warunki treningowe dla tych za- 
wodników. Mają oni otrzymać stałe 
bezpłatne bilety wejścia na pływalnię, 
dożywianie i t, d. 


Jeźdźcy polscy 
sv Nicei 


Z dotychczasowych wyników kon- 
kursów konnych w Nicei widać, że naj 
wyższą klasę reprezentują tam lrland- 
czycy. 

Jedyny poważny sukces odnieśli Po- 
lacy czwartego dnia, kiedy mjr. Lewic- 
ki, na Dunkanie, zdobył puiar jazdy 
szwajcarskiej, po dwukrotnej rozgryw 
ce. Również i por. Komorowski, na 
Zbóju, miał bezbłędny przebieg, ale 
zdobył 7-me miejsce. 

O wiele gorzej powiodło się nam w 
konkursie o puhar kawalerii Polskiej. 
Zaięliśmy w nim dopiero 6-te miejsce. 
Zwyciężyła frlandja, przed Portugalią. 
Francją, Hiszpanią i Czechosłowacją. 
Irlandczycy zdobyli też puhar jazdy 


skład jej wchodzi 30 najlepszych pły-| hiszpańskiej. 


KUCHARSKI ZDOBYWA PUHAR 
GRODNA 


Bieg naprzełaj o puhar miasta Grod- 
na. na przestrzeni 5 kim., zgromadził 
na starcie 86 zawodników: 1) Kuctrar- 
ski Kazimierz (Pogoń, Lwów) 16.40 m., 
2) Strzałkowski CWS. Warszawa 3) 
Półtorak (Jagielonja), 4) Łukaszewicz 
(Jagielionja), 5) Petelczyc (WKS Grod 
no), 6) Iwaszczyński (WKS Grodno). 
Bieg ukończyło 85 zawodników. 

Naszego olinpijczyka Kucharskiego 
bardzo nrile witała grodzieńska publicz 
ność, która przybyła w liczbie około 
6-000 osób. 


' . Pomorze i Wielkopolska 


t 


oTe, zorganizowane przez tut. Sokół, 
| daty szereg dobrych wyników. 100 m. 1) Ra- 
i cikowski (Sokół), 4x100 m. 1) Sokół (Lam- 
| parski,  Kozikowski,  Blelicki i Ratkowski) 

47.6 sek. Skok wwyż 1) Szczerbowski L. (So- 
| kół) 1.65 m.; skok wdal: 1) Radkowski (Sok.) 
| 6-23 m., 2) Bielicki 6.10 m., 3) Reiss (S.C. G.) 
6.05 m. Trójskok: 1) Bielicki (Sokół 12.84 m. 
Kula: 1) Zieliński (Sokół) 12.85 m.; dysk: 1) 
Zieliński (Sok.) 37.41 m. 

W drużynowym biegu na przełaj M.K.W.F. 
ra przestrzeni około 3 klm. zwyciężył tut. 
W.K.S. przed Sokołem: 1) Urbański 9.23, 2) 
Nsarloch, 3) Wiśniewski (wszyscy W.K.S.). 
W.K.S. GRUDZIĄDZ -POLONIA BYDGOSZCZ 

11:5 

Bydgoszczanie przybyli bez Rirkego, który 
startował na mistrzostwach Polski. Z wojsko- 
wych najlepsi Bies | Durka. Musza: Baranow- 
ski (Poi) wypunktował słabego Gołębiewskie- 
go (WKS), kogucia: Kostrzewski (WKS) od- 
niósł nieznaczne zwycięstwo nad Łuszczakiem 
(Pol), pirkowa Dutkiewicz (WKS) wygrał z 
Januszkiewiczem (Pol), lekka Durka (WKS) 
| zwyciężył twardogo Faliyńsxiego (Pol), a Ries 

(WKS) znokautował Koronkę (Pol) w dru- 

giem siarciu, półśrednia: Helak (Poł) prze- 

grywa z Mieczysławskim (WKS), średnia No- 
wici (Poi) zwyciężył przez k. o. w pierw- 
szem starciu Kaczmarskiego (WKS), półcięż- 
ka: Kiciński (Pot) zremisował z Niwińskim 

(WKS). Sędziował w ringu Balewski, na 

punkty Michalak i por. Stefanicki. Publiczno- 

ści. poza licznem wołskiem, mało. 

Mistrzostwo klasy B. Amator (Bydgoszcz) 

— SC. G. 1:1. 

LESZNO. Wewnętrzne zawody Sokoła. 60 m. 

1) Bańkowiak 7,4; 100 m. 1) Dańkowiak 11,8; 
na przełaj około 2.300 m. 1) Zawieja II 6,46; 

110 płotki: 1) Bańkowik 18.0. Tyczka: Bań- 
kowiau 3.23 m.; skck wdal: 1) Gworowski 
559 m.; ekok wwyż: 1) Gworowski 1.55 m. 

Sokół pokonał w Grodzisku ,,Dyskobolię'* 
6:2 (o spadek z ki. B). Bramki zdobyli: Ko- 
walewski (3), Tomczyk, Prządka I Paczkow- 
rki. „„Dyskob.'* nie wykorzystała karnego, 

„Unłja II (Kozienics) — „Polonia I 3:3 
o puhar posieszenia Pozn. O.Z.P.N. Spotkanie 
odbyło się w Kościanie. K.K.S. Kościan — 
Strzelce „Rawicz“ 3:0 finat mistrz, kl. B. 


GRUDZIĄDZ. Międzyklubowe zawody lek- | 


SWARZĘDZ. Przy wietkicm zalnteregowke 
niu odbył się w Swarzędzu czwórmecz ping- 
pongowy zorganizowany przez KSM., w któe 
rym zwyciężyło KSM Swarzędz, drugie miej- 
sce zdobyło KSM Kostrzyn, a trzecie KSM. 
Murowana Gożlina. 

RASZKÓW WLKP. WKS 60 p. p. l-b (© 
strów) — Raszkowianka I 3:1. Bramki strze- 
HllisMaciaczyk 2 | Wojtkowiak; dja gospoda- 
rzy Magoch. Sędz. p. Kołenda. 

KALISZ. Zawody o mistrz. kl. B. WKS. 
Prosna — Garbarnia 4:1. Strzelec — KRS. 
2:2. Bramka wyrównująca dla Strzeka padła 
w ostatniej minucie gry. Sędzia p. Werbiń- 
ski. 

LIPNO. L. K. S. — Zdrój (Clechocinet) 3:2. 
Bramki dia L. K. S-u uzyskali: Archaniewicz 
2 | Roszkowski 1. Sędziował p. Malinowski. 


bólu zapomocą wyrabia. 
nej w kraju Aspiriny ze 


znaczkiem „Bayer” w 
posłaci krzyża na opa- 
kowaniach i tabletkach. 


ASPIRINA 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
cena za 6 tabl obecnie już 
tylko Zł. 0.90. za 20 tabl Zł. 2.25 
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G. K. Ailen 


13) 


— Dwadzieścia tysięcy dolarów!!? 


— A coś ty myślał? Reklama, samochód, tre- 


zanim chłopak wogóle otworzył usta. 
Ściowe odpowiedzi były wskazówkami dla Fla-; 


Te czę- 


na koszta urządzenia meczu. W ten sposób będę 
mógł wytłumaczyć się przed tym szczeniakiem. 


ning, ubranie, nauka — skąd to wszystko?... To 
kosztuje. Przecież Shadow pobiera 100 dolarów 
tygodniowo, a Max sto pięćdziesiąt! 

Flash był zmiażdżony wymową podawanych 
sum. Jakby niedowierzając sobie, raz jeszcze 


YANKEE YAHOO 


sha. Wszystko szło jaknajlepiej. Wieczór należał | Ja zarobię i ty zarobisz. Przecież to chyba ucz- 

do nich. jciwe postawienie sprawy? Taki kwitek dla cie- 
Zjawił się też pokonany przeciwnik i obaj! bie nic nie znaczy... 

pięściarze wymienili przyjacielski uścisk dłoni. — O key — zgodził się Codi. — Rozumiem 

'Na wykrzywionych ustach boksera ukazał się|© co chodzi. Jeżeli chłopak zmądrzeje będziesz 


E 2 ama T MT MNE 
POWIEĘŚĆ tle podróże, wyżywienie... | 


Scarpu!atii, stynny kiedyś menażer bokserski, 
znajduje w buaze cyrkowej mlodego 
Widząc, że ma przed; 
sobą materjal na mistrza świata, wiąże chłopaka | 
kontrastem i wspólne z fiqansistią Tollerem po- 
dęimuje pracę nad „wychowaniem“ Flasha 
Sironę reklamową imprezy obel- 
muje specjalista Blount, a trenerem jest ex-mistrz A Š $ NOS: 
wagi muszej Shadow Samuels. Jesteśmy waśnie| zgarniesz nie dwadzieścia, lecz dwieście tysięcy | SIĘStwo. Porażka. Odwieczne zmaganie się czło-| 
wieka z człowiekiem. Krzyki tłumów. Lśniące, | 
Hymny pochwalne n 


o teromernalnej budowie. 


swo ch celów. 


po pierwszym meczu, w k'órym Flash znokau- 


tował przeciwnika. 


W garderobie Flash zwrócił się do Scarpa; — 


Chcę teraz walczyć, jaknajwięcej walczyć. _Po- 
Wystaraj mi Się 


trzebuję dużo doświadczenia. 
o drugi mecz! 


— Ależ oczywiście... Niedługo znów będziemy 
walczyć. Zrobiłeś dziś dobrą robotę, chłopcze— 


pochwalił go Scarpulati. 


gle. 


— Zarobili?... Sto dolarów, chłopcze... Sto do- 
larów zarobiliśmy... Cóż one znaczą wobec wy- 
datków które wynoszą dwadzieścia tysięcy do- 


Jarów. 


— |lleśmy zarobili dzisiaj? — spytał Flash na- 


spytał: — Ile?... | malpi uśmiech. 


— Sto i sto pięćdziesiąt. Do tego dochodzą ho- | 
— Ależ ja nigdy nie wyrobię tego — wyma-!wać z tobą. Nigdy w życiu nie 
mrotał speszony chłopak. 
f Shadow przerwał krzątaninę koło wiader | dzie... Ja ci to mówię! 
sLaczG i butelek. 


|ślimy innemi kategorjami. Kategorjami m-i-l-, W sercu narastą nowe, nieznane 


|-o-n-ó-w! O pieniądze się nie troszcz, 


w jeden wieczór. Słyszysz! 


— Jesteście bardzo dobrzy dla mnie — jąkał 
się olbrzym. — Lecz ja... nigdy jeszcze nie ro- 
biłem długów. Ja tego nie lubię. Może oszczę- | 
dzać lepiej na początku, do czasu, aż nie 
niemy więcej zarabiać. 

— Głuptas jesteś, Masz walczyć, to wszystko, 
a my będziemy wydawać pieniądze... Nie oba- 
wiaj się. Żaden z nas nie jest frajerem. Nie wy- 
rzucamy tysięcy nadarmo. Wkrótce będziesz ta- 
rzać się w złocie. 


Scarp wyszedł. Do garderoby  tłoczyli się te 
raz dziennikarze. Wśród nich biegał jak oparzo- 
ny Max Blount. Na każde pytanie, zadane Fla- 
showi odpowiadał urywkami i bez zająknienia, 


spocone ciało pięściarzy. 
,cześć siły i zwycięstwa. 


czy. Wszystko to podobało mu 
czać. 


Gdy olbrzym oddawał się 


ierencję: Scarp i Codi. 


pokwitowanie, że wydałem trzy 


' 


goś podobnego. Zaidziesz daleko w tym zawo- 


Specyficzna atmosfera podziwu koncentrowa- 
— Słuchaj, mały. Pozostaw to nam. My my-,la się wokoło osoby Flasha i nagle poczuł on, ŻE; sze 


Flash nie mógł oprzeć się urokowi tych rze- 


zacz- | Podobało się więcej — niż mógłby przypusz- 


refleksjom, w małym, brudnym pokoiku klubu į 
sportowego dwie osoby odbywały poufną kon-i Bs rodzonego brata. O, Shadow! — mówił Flash. 


. musiał tłumaczyć mu się z wydatków. Ale teraz, 


— Ale ty masz cios — oświadczył. — Nie zgadzajm się pracować z tobą. 
żartuję, doprawdy. Nie miałem odwagi klinczo=| gramy w otwarte karty! 
Codi podpisał rachunek, skreślony niedbale na 


widziałem cze- 
świstku papieru. 


Pamiętaj tylko: 


Uścisnęli dłonie i zączęli oma- 


wiać szczegóły następnego spotkania. 


mu dotąd uczu- 


| śmiercią! 


się niezmiernie. 


tym przelotnym 


"Za każdym razem wpływy będą coraz więk- 
— przewidywał Scarpulati, 
! c i gląda doskonale, 
rozu-: Cie. Było to tak niepodobne do jarmarku. Byto! ķauty, 
miesz? To już nasza sprawa. Przyjdzie czas, że! ciekawsze, bardziej podniecające. Walka. ZWY-; drabów. 
—Pójdę ci na rękę — 
pamiętaj, jeżeli chłopak 
a|go zdala odemnie. 


— Chłopak wy- 


a wiesz, że publiczność lubi no- 


szczególnie jeśli chodzi o takich dużych 


zgodził się Codi — Tylko 
coś skombinuje, trzymaj 
Ja chcę umrzeć naturalną 


— Nie bądź śmieszny, Cóż on nam zrobi. Ma- 
my go przecież w ręku. 


W międzyczasie 
Swym radosnym uczuciorn. 
Shadow w swe olbrzymie ramiona i ściskał go, 


Flash Phibin dawał upust 
Pochwycił małego 


o raz pierwszy w życiu zaczynam wierzyć 


tysiące dolarów 


— Wpływy wynoszą prawie trzy tysiące do-| W Szczęście. Zdaje mi się, że teraz naprawdę je- 
larów — oświadczył Scarp — Yago dostanie Stem na drodze do sławy, bogactwa, miljonów, 
trzysta. Daj temu oszukańczemu menażerowi też | Udy je zdobędę, nie zapomnę o tobie nigdy. 


trzysta, a ja... zgodzę się na tysiąc, o ile dasz mil Stary mistrz w milczeniu odwrócił głowę... 


D ea. 


SZERMIERZE NA OSTATNIEM OKRĄZENIU 
PRZYGOTOWAŃ 

Jeszcze na samym początku przygotowań 
olimpijskich szermierzy pisaliśmy, że nie moż- 
na na podstawie papierowego obkiczenia i me- 
chanicznego sumowania punktów zdobytych w 
turniejach eliminacyjnych ustalać składu dru- 
żyny olimpijskiej, że eliminacje od samego 
początku miały znaczenie treningu dla posin- 
dających ezansc wyjazdu kandydatów olim- 
pijekich. Zasada ta trafila do przekonania PZS 
Chociaż bowiem oficjalnie skład dru- 


1 


| 


| stemu walki u Zaczyka I Kantora. 
| zrezygnował ze spokojnego oczekiwania na 


szło do finału czterech), zajmując w tej kon- 
karencji pierwsze, drugie, szóste i dziewiąte 
miejsce. (Zaczyk, Sobik, Karwicki, Kamala). 
Trzeci był Mirowski (A.Z.S. — W-wa), czwar- 
ty Szempliński (Legja) — poza konkursem, 
piąty Kantor (W.K.S. Łódź), siódmy i ósmy 
Nawrocki (Warszawianka) i Mielniczuk (A.Z 
S. Poznań). 

Naogół poziom pierwszej szóstki wyrówna- 
ny. Powszechną uwagę zwracała zmiana 8y- 
Pierwszy 


żyny nie został dotychczas ustalony, wiadomo | tempo i lansuje dużo flćche, drugi złożył na 


Już powszechnie kto pojedzie. Tak więc w 
pierwszej drużynie szablowej znajdą się niz- 
wąipiiwie: Segda, Sobik, Dobrowolski, Papce, 
Suski, na rezerwowego zaś wyznaczony Z0- 
stanie Friedrich. Tę samą rolę spełniać będzie 
Zaczyć, który właściwie jedzie jako szpadzi- 
sta. 

Zaczyk, Kantor, Sobik i Szempliński stano- 
mić będą właściwy trzon reprezentacji szpa- 
dowej. I tylko osoba rezerwowego w tej bro- 
ni nie jest jeszcze znana. W rachubę wchodza 
Franz I Karwicki. 


Trudno oczekiwać tu jakichkolwiek zmian. 
Wszyscy młodzi zawodnicy, którzy ewventual- 
me ostrzą sobie zeby na wyjazd, będą mn- 
siel jeszcze poczekać. Przed następną Olim- 
piadą obraz szermierki polskiej zupełnie się 
zmieni, dziś jest jeszcze zawcześnie. 

W każdym razie ostatnie zawody warszaw- 
skie wykazały znów poprawę formy młodych. 
Odnosi się to zarówno do Kaczmarczyka jak 
do Zapeśnika | Tichy'ego. 1 znów opie- 
ram się raczej na sposobie walki i na formie 
niż na osiągniętych wynikach, które najbar- 
dziej nawet na niespodzianki nastawionego 
widza przyprawićby mogty o zawrót głowy. 

Bo proszę: zwycięzca Dobrowolski przegry- 


| 


wa z siódmym. Zapaśnikiem, który ponadto ; 


bije Suskiego (I miejsce) I zwycięzcę Sobi- 


ka i Segdy — Zaczyka. Kaczmarczyk wygry- | 


wa z Zaczykiem, by wiec Tichy'emu (ostatnie 
miejsce). 

W rezultacie niema nikogo bez porażki. Do- 
browolski ł Sobik mają ich po dwie, Suski — 
trzy, Segda — cztery. Jednakże ilość zwy- 
cięstw... nie decydowała zupełnie. 

Regulamin turnieju przewidywał jedynie 
obliczanie otrzymanych trafień. Obowiązywa- 
ło to zarówno w finale, jak i w eliminacjach 
I półfinałach, a jedyną ofiarą tego systemu 
był Sobik, który w warunkach normalnych 
mialby dodatkową rozgrywkę z Dobrowol- 
skim o pierwsze miejsce, a tak odpadł na 
czwarte. 
posiada najlepazę w Polsce paradę. 


t 


| broni, co naszem zdaniem nie wpłynęło dobrze 


| pliński mimo przybycia na turniej bezpośred- 


| tor, Szempliński, Zaczyk, Franz, Paszek. 


ołtarzu techniki swój rozmach w prowadzeniu 


na jego bojowość (przynajmniej narazie) ale 
nie sądzimy, by Kantor zdołał w przyszłości j 
przyzwyczaić aię do nowego sposobu walki. | 

Nzastępiiwie i ostro bit się Mirowski, Szem | 
nio po służbic — dobry. Karwicki, b. pięknie 
walczący, był nie „w gazie“. Pozostali staDsi. 


W dniu 25 maja rozpocznie się w CIW? na, 
Bielanach i trwać będzie do 15 czerwca drugi 
obóz przedokmpijsuj szermierzy. Do obozu 
zaliczeni zostali Segda, Sobik, Suski, Dobro- 
wolski, Kaczmarczyk, Papće, Friedrich, Kan- 


Trening obejmą fechmistrz Szombathely i 
fechmistrz Koza, który prowadzi grupę siąską 
| ewentnalnie kilku innych przydzielonych mu 
szermierzy. 


W dniu 30, lub 31 maja przyjadą do War- 
szawy na jednotygodniowy wspólny trening 
z Polakami Węgrzy, członkowie budapeszteń- 
skiego M. A. C.-u: kpt. mar. Nagy, Gónzy, 
dr. Rónay, dr. Szilassy, dr. Szaboksy i dr. 
Torday. Pierwsi dwaj Są kandydatami na 
olimpjadę, pozostali należą do l-ej klasy wę- 
głerskiej. Nie przybędą niestety tegoroczny 
Mistrz Europy Gerewicz i Rajcsany. Pierwszy 
trenuje usilnie do Olimpjady.. floret I nie miał 
by w Polsce w tej broni przeciwnika, drugi 


1 zdaje egzamin doktorski. 


Jest to tem dziwniejsze, że Sobik | 


Byliśmy ponadto w finale świadkami Sib | 


nego bardzo zjawiska. W każdym turnicju w 


miarę rozgrzewania się zawodników podnosi Į erji, Prenn gtywa codziennie około 


się poziom walk, w niedzielę byto odwrotnie. qdwu godzin. "W. ten. sposób na 


Na zakończenie pobytu w Polsce goście ro- 


me A zzsk RE ORZEZEC EEE 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 30 Kwietnia 1936 t. 


Stara gwardja sie trzyma 


Ostatnie eliminacje szermierzy-olimpijczyków 


Í 
I 


! 
| 


( 


CUDOWNE OCALENIE BRAMKI 
zawdzięcza Sheffield United, podczas finału o puhar Anglji, swe- 


mu bramkarzowi (w czarnym 


zdołał piłkę skierować ponad poprzeczkę. 


zegrają mecz drużynowy z polską reprezenta- 
eją olimpijska. Ponadto w czasie obozu doj- 
dzie da ciekawego spotkania między drużyną 
olimpijską, a fechmistrzami z CIWF. 
Mistrzostwa indywidualne Polski, które Się 
odbędą 12 i 14 czerwca w Warszawie I mecz 


handicapowy — Drużyna Olimpijska — Drn-; 


żyna Kombinowana (29.V1) zakończą całose- 
zonowe przygotowania szermierzy do ciężkie- 
go zadania obrony trzeciego miejsca przed | 
atakami Niemców, Amerykan, Anglików 

i groźnych zdaje się w tym roku Austrjaków. 


ED. GOTARD. 


1, 2, 3 maja 


Prenn gra w Warszawie 


Prenn przyjechal do Warszawy w 
piątek. jednak poważny trenmg rozpo- 
czal dopiero w poniedzialek. Chwilo- 
wa niedyspozycja nie pozwoliła na 
wcześniejsze rozpoczęcie pracy. Zre- 
sztą Hebda przyjechał ze Lwowa do- | 
piero w niedziele. i 

Treningi odbywaja się codziennie w 
eodzinach popołudniowych na kortach 


każ- 


Mimo, że najważniejsze spotkania rozgrywane dego z naszych czolowych graczy przy 
były po przerwie, a może właśnie dlatego, | pada tmiejwiecej co drugi dzień go- 
zawodnicy bili się w tym okresie gorzej. Przy- dzina treningu z Prennęm. 

czyną tego było zdeńerwowanie. Zawody! Z pomocy Prenna korzystają Hebda, 
ze względu na obsadę były wogóle b. ciężkie, Tłoczyński, Tarłowski i Wittmann. W 
a konieczność strzeżenia się każdego tuszu |treningach deblowych biorą również 


odbita się w Ilj połowie ujemnie na bojowo- 
ści finalistów. Niemniej turniej tego rodzaju 
ma wiele stron dodatnich. 

Wyniki: l-e miejsce — Dobrowołski (A.Z.5. 
Warszawa) — 23 otrzymane trafienia (5 zw.), 
li-e miejsce Suski (Warszawianka) — 24 tra- 
fienia (4 zw.), III — Segda (Warszawianka) 


— 28 trafień (3 zw.), IV — Sobik (P.K.S.| ną Wiedeń. 
Katowice) — 26 trafień (5 zw.!ll), V Karcz- | działku z Prennem będa trenować gra- | nym możliwościom plastyki 
trafień cze wybrani, oraz para dublowa upa- 
(3 zw.), VI i VII ex aequo Zaczyk (P. K. 5.jtrzona na Wiedeń. Treningi będa trwa | dzieła wyjątkowo wybitnego, postano 
po zm|ly do 6 maja. to iest do czasu wy- | wił nagrody pana Min. Oświaty 


marczyk (P.K.S. Katowice) — 28 
Katowice) i Zapaśnik (A.Z.S. W-wa), 
trafleń (3 zw.), VIII — Tichy (Warszawian- 
ka) — 3] traficń (2 zw.). 

Ze znanych zawodników odpadli w półfina- 


lacb: Karwicki, Kamala Mirowski, 


udział Popławski i Spychała. Tymcza- 
sem w grze podwójnęi próbowane są 
różne kombinacie. 

W piątek, sobote i niedzielę odbęda 
się mecze piechosetowe przy udziale 
Prenna. Po tych meczach, w ponie- 
działek kapitan sportowy ostatecznie 
zdecyduje skład naszei reprezentacji 
Tak więc już od ponie- | 


jazdu do Budapesztu. 

Plan publicznych meczów trening>- 
wych przedstawia się następująco: 
piatek: Tarłowski — Tłoczyński. Prenn 


Radecki. |__ |Hebda. dubel: Wittmann, Prenn — 


Ruśmiak, w eliminacji zaś jeszcze Paszek(1!) | Fłoczyński. Spychała- 


i żochowski (!1). | Sobota: Prem — Tarłowski Witt- | 
Szpada, która dodana została do turnieju| mann — Hebda, dubel: Prenn. Witt- 
niemal w ostatniej chwHi, obsadzona sye poa e Hasa aj konk taż 
-| dzieła: Prenn — Tłoczyński. Tarłow- 

; A, brakt starcie po A s 
liczbowo dość słabo. Za o na disel. (I óczyński 


znańczyków i łodzian, oraz Franza ze Lwowa 
i Tymińskiego (Warszawa). Zgtosili się nato- 
miast licznie ślązacy (startowało pięcha, we- 


Cz 
2: 


ski — Wittmann, 
Wittman — Popławski, Hebda. 

Mecze we wszystkie dnie rozpoczną 
się punktualnie o g. 15.15. 


BARCELONA OKLASKUJE CRAMMA Rai 
po zwycięstwie nad Alonso (na prawo). W yobrażamy sobie jak 
widownia zareagowała na sukces Maiera nad Niemcem, w 3-cim 

dniu spotkania puharowego. 


Prenumerata 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątk 


miesięcznie. Kwar 


Wydawnictwo i druk.: Nowoczesna Sp 


BUDAPESZT, -28.4, —, Tel. wł. 5- 
Jędrzejowska przybyła do Budapesz- 


tu we wtorek w nocy. Sfery tenisowe | 
w Budapeszcie liczą się z tem, iż fi-| 


rał konkurencji pań rozegrany zosta- 
nie miedzy Jędrzejowską a Jacobs. la- 


cobs znajduje się w bardzo dobrej y 


mie i w pierwszym dniu turnieju po- 


biła Baumgarten 6:2, 8:6. W mikscie ! 


Polka będzie miała za partnera Węgra 
Ferenczv. 


| ay O ZRRZZG 


50 POLSKICH EKSPONATÓW 

na wystawie sztuki sportowej. 
Po 10-zodzinnych, dwudniowych ob 
radach w dn. 28 b. m. zostały ostatecz 
nie wyeliminowane prace przeznaczone 
na wysłanie na olimpijski konkurs sztu 


ki odbywający się w ramach XI 
Igrzysk Olimpijskich w Berlinie. 
W wyniku ostatecznym jury. uzna- 


jąc, że lwia część arystów nie dosto 


sowała się do warunków tematycznych |. 


zakreślonych przez regulamin konkur- 
su olimpijskiego, że ogólny poziom 
wystawy nie odpowiada istotnym obec 
golskiei, 
wreszcie, że na wystawie nie było 


nie 
przyznawać. 

Ostatecznie jury zakwalifikowało do 
wysyłki 20-cia obrazów. 8 rzeźb, 10 
grafik i 6 fotografij architektonicznych, 
co łącznie z pracami zgłoszonemi poza 
wystawą, stanowić będzie dość pokaż 
ną grupę około 50-ciu eksronatów, 

Lista prac nagrodzonych przedsta- 
wia się w sposób następujący: 

Kowarski (Łuczniczka) 750. 

Grabowski (Polo) 250. 

Dadlez (Walka o piłkę) 200. 

Masiak (Pływak) 500. 

Klukowski (Pływak) 250. 

Rapaport (Tenis) 250. 

Chrostowski (Dyplom) 300. 

Mrożewski (Dawniej i teraz) 200. 

Gutt (Pływalnia) 370. 


NOWY „PURPUR 


zdobywca 2-go miejsca uśmiecha się z zadowoleniem. 


raz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech 
ý AE N talnie Zł. 6— Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


ótka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. 


iem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 


NIE PRZ 
Tak zdaje się mówić Johnson, o 
swetrze), 


który stojąc tyłem 


sta koszutka) do słynnego napastnika Arsenalu Drake, 
stara się przebić ku piłce. 
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EJDZIESZ!.. 
brorica Sheffield United (pasia- 
który 


Kraków, w kwietniu DWA WYJAZDY PIĘŚCIARZY 

Po ukończeniu rozgrywek mistrzowskich bok 
serzy wracają do Spotkań międzyklubowych. 
W nadchodzącą niedzicię wyjadą z Krakowa 
dwie drużyny. Okręgu udaje | 
się do Lwowa w skladzie: Juszczyk (Wisła, 
Szczurek (Wawel), Chrostek (Wawel), Mosz- 
kowski (Wisła), Kolonko (Wawel), Żbik oś | 
sla), Pieniążek (Wawel), Stankiewicz (Wa- 
wcl). Pozatem siódemka Makkabi jedzie i 


Para naszych najlepszych wioślarzy — Ve- 
rey I Ustupski — pracuje „w pełnym gazie" 
od samego rana. Codzienie już o 8-ej gwar- 
| no jest na przystani AZS. Szykują się do wy- 
jazdu dwie jedynki, aby do południa zjechać 
hen pod Tyniec, a może I dałej. Przerwa o- 
biadowa, wypoczynek I popołudniu dalszy tre- 
ning. Tymrazem już na dwójce. I tak codzien- | 
nie, bez względu na pogodę. 

Obaj wioślarze są weseli i dobrej myśli. 2y- 
ją tytko zbliżającą się szybkim krokiem Olimp 


Reprezentacja 


Rzeszowa na mecz z Barkochbą. 
Mówi się wciąż jeszcze o przyjcździe IKP 


ladą. Treningi prowadzą intensywnie i nie| Projektowany jest na 14 maja mecz IKP -- 
troszczą się o nic. Absorbuje ich tylko spra- | Wawel, w którego ramach rozegrane byłoby 
| wa trenera. spotkanie Chrostek — Wożniakiewicz. 


— Jest nam przecież obojętne, gdzie trenu- Na tem wyczerpałby się najbuższy program. 
jemy. Jeśli związek przeniesie treningi do war Zawodnicy przeszliby do krótkiego okresu tre 
szawy, pojedziemy tam zaraz. Wisła wszędzie | ningowego, aby po kilku tygodniach wrócić na 
tasama. Żebyśmy tyiko na czas dostali zawia- | saię Okręgowego Urzędu WF. i PW., gdzie 
domienie. Wyjazd taki zabierze zawsze pare pełny komfort I odpowiedni sprzęt umożliwia- 
dni, trening ulegnie krótkiej przerwie. Dlate-| ją normałnę pracę. 
go musielibyśmy przedtem trochę ostrzej po- MIĘDZYNARODOWE PLANY PIŁKARZY 
trenować, aby nadrobić na zapas. Zarząd KZOPN opracował ostatnio plas 

Obaj interesują się również bardzo sprawą | kampanji międzynarodowej. Przewiduje om | 
| kierownictwa treningu. Spodziewają się, że) szereg ciekawych spotkań, które odbiją siej] 
l pod dalszem kierownictwem inż. Bujwida, któ- | głośnem echem. Na pierwszy ogień idzie mecz | 

ry dotychczasową pracą zaprowadził ich «| z Rapłdem 21 maja. Wiedeńczycy nie odpo- | 
mistrzostwa Europy, osiągną I tym razem do; wiedzieH jeszcze na propozycje finansowe Kra: | 
skonałe rezultaty. kowa, tak, iż nie jest wykluczone, że zostaną 


Berlin - Warszawa 


przyśpieszony termin raidu kolarzy 


BERLIN. — Tel. wł. — Jak _się do-j ściom 2 wielkich imprez. Szkoda ied- 
wiaduiemy od Niemieckiego Związku nak. że siłą rzeczy, stanie sie wyścig | 
Kolarskiego termin tegorocznego wy-| Berlin — Warszawa dla niemieckiej 
ścigu kolarskiego Berlin — Warszawa; prasy i opinji publicznei tvłko przy- 
ulegnie zmianie. Jak wiadomo. przed| grywką do pojedynku profesionałów, 
niedawnym czasem sfinalizowany aj względu na echo tej tak cennej dla 
stał nowy stały wyścig etapowy: Ber-| nas imprezy odpowiadałby nam le-| 
lin — Antwerpia — Paryż. którego te-| szcze większy dystans obu terminów. | 
goroczny termin zbiega sie dokładnie | Ale o to w roku olimpijskim trudno. (gl) 
z wyścigiem Berlin — Warszawa (20— ZARZĄD PZTK 
zT września). Wprawdzie Berlin — Na piątkowem i nowy zarząd 
Antwerpia — Paryż urzadzony zosta- | poj" zw. Tow. Kolarskich ukonstytuował się 
nie tylko dla zawodowców Niemiec, jak nastepuje: Wiceprezes sportowy — M. Or- 
Bełgii i Francji. jednak przywódcy nie | łowski, — administracyjny Radwański, kapi- 
mieckiego kolarstwa nie chca rezy- in Bowy — U są że szosowy e ŻE 
gnować z towarzvszenia któremukol- | A W en 2 major, POrezR 0) 
wiek z obu wyścigów i starać się DĘ- | sekretarz Turowski, skarbnik Zygadło, 
da o separacie termimów imprezy ama- | kronikarz — Pfeiffer, przewodniczący komisji 


torskiej i zawodowei. dyscyplinarnej — major Szychowski, i A 
Warszawie zamierza Niemiecki Zwią | wodniczący komisji regulaminowo — statuto- 
epr wej — Starost, gospodarz — Bursztynowicz, 

zek Kolarski zaproponować prz 2 księgowy — Wożniak. Członkowie bez man- 


wadzenie wyścigu o tydzień wczeŚniej. | datu: Skiba ze śląska, Szymski z Łodzi | Chu- 
Start wyścigu zawodowców odbyłby | doba z Krakowa. Przewodniczący wydziału 
się natomiast o 1 dzień później. W tem, spraw sędziowskich p. Tkaczyk, przewodni- 
sposób zamierzają Niemcy oodołać or- | czący komisji sportowej — Orłowski. 


i riny i i ź Na zcbraniu postanowiono wprowadzić jed- 
zanizacyinym i terminowym trudno nolite umundurowanie dla wszystkich kolarzy | 


z całej Polski. I 


AT" KOLARSTWA, 
mistrz w biegu naprzełaj, Starzyński (F. Bema, Warszawa) wy- l 
daje się być mocno zmęczony. Natomiast Szyc (Wima, Łódź), | Sędzia ringowy podnosi prawicę Petersena do góry, po zwycię- 


Nie przerywać treningu dwójce olimpijskiej 


one zaakceptowane. Dalej wchodzi w rachubc 
wyjazd na dwa mecze do Budapesztu na 31 
maja i I czerwca. Pierwszego dnia odbytoy 
się mecz z reprezentacją Budapesztu. Wresz- 
cie 1] czerwca, w ramach „Dni Krakowa''. 
przyjechać mają do Krakowa  Jugosłowiaaie, 
dła rozegrania meczu Zagrzeb — Kraków. 

Mecz z Berlinem odbędzie się 19 listopa- 
da. 


MISTRZOSTWA GIER 


W najbliższych dniach rozpoczną się mi- 
strzostwa okręgowe w grach aportowych. Na 
pierwszy ogień idą Sszczypiorniak I hazena. w 
oba konkurencjach poziom jest wyrównany. 
Największe szanse w szczypiorniaku ma Cra- 
covia, a jej zespół hazeny odegra również du- 
łą rok. Pozatem gra się towarzyskie apot- 
kania koszykówki i siatkówki, Wawel organi= 
zuje turniej koszykarzy, w którym wezmą w 
dział najlepsze drużyny. 


(rz, 
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TEMPO! TEMPOL.. 
Inż. Bujwid, jadąc brzegiem W'- 
sły na rowerze, uzbrojony w me- 
gałon i stopery, kieruje trenin- 
giem swej sławnej dwójki: Ve- 
rey — Ustupski. 


OGŁASZAM MIST RZA ANGLJI 


skim meczu z Mc. Avoyem o tytuł wszech-wag w Londynie. 
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